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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi 2 00) 
zwyczajne A 
drobne za jeden wyraz »„ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogloszenia w MeNe niedziel. o 254 droż. 


Fantazyjne i firm zayran. o 50% „. 
Fanera pczyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji e 19 drozej. 
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zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogioszeń administracja 
nie odpowiada. 


ZZ A RAR 
Redakcia przyjmuje interesentów od !—2 pp. ta zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 175.20, Admin. 1290-13. 


Tetekcja 1 kiminiciracja: Karetka 7, 


sh 


kesio czekowo PLO. Bo iD. 


Rumer pojedyńczy w Wna 20 mm psn 20 mi. 


—— 


Beg z e ore Pr I AE aw OOO TA ok Za ACE S, 
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Gwagio prZSIELI (ODNOdArCZM. 


Nasza ankieta w sprawie kryzysu |lichwę i drożyznę. Handel wojenny i powo- 


przemysłowego i bezrobocia daleka 
jeszcze od końca. Ale już dziś na podsta- 
wie tych wywiadów warto stwierdzić pe- 


„, Amikieta stwierdza to, co pisaliśmy o 
istocie, o głębszem źródle ` przesilenia. 
Przemysł nasz oparł się na podstawie na- 
wskroś niezdrowej: była to spekulacja 
bezmyślna na nieskończoną zniżkę marki 
polskiej, na coraz większą drożysmę. Dro- 
żyzna zgangrenowała nasze życie gospodar- 
cze. Nie mieliśmy polityki gospodarczej, a- 
le zaspakajamie bezmiermych ape 
pitalistów. wszelkiego rodzaju. Na tle tego 
dążenia do coraz większej ż pano- 
wała przedziwna harmonja warstw kapita- 
listycznych, oraz ich sejmowych i rzado- 
wych przedstawicieli. Lewiatan przemysło- 
wo-hamdłoryy zawarł wee z wielkiemi or- 
gamzacjam! agrarjuszy celem wzajemnego 
` sków. Chłopscy agrarjusze zaprzęg li się w 
wiernę służbę wielkiego kapitału í obszar- 
nietwa wzamian za „wolny handel“ ziemio- 
płodami. Rząd, nie pytając nawet Sejmu, 
jednem pociągnięciem pióra, w sposób po- 
prostu rewolucyjny zmosił wszelkie tamy 
dla paskarstwa. Jednocześnie | 


gaj EEA 
wtarzając za kapitalistami, że dziedzina 


wytwarzania nie jest właściwą dla Rządu 
dziedziną — nie przestawał był jednym z 
największych wytwórców... drożyzny przez 
niesłychane śrubowamie podatków pośręd- 
nich i opłat kolejowych. 

" Ten spekulacyjny, paskarski charak- 
ter naszego życia przemysłowego jest głów- 
nem źródłem zła. Przemysł nasz skarży 
się.na brak gotówki, skanżył się ma to już 
wtedy, gdy marka karkołomnie spadała. 
Brak gotówki przy tak olbrzymim obiegu 
- p'eniedzy papierowych ? Brak gotówki przy 


sprzedaży prawie wyłącznie za gotówkę ij 


przy tak kolosalnych zyskach? Co za para- 
doks! Ale paradoks ten znajduje łatwe wy- 
tłómaczenie w tem, że gotówka to przecież 


był „śmieć“, którego ywano się nie- 
zwłocznie, aby zakupywać obce waluty al- 


bo umieszczać w roamaitych paskamskich 
przedsiebiorstwach handlowych. -` Banki 
nte spelniały swoich elementarnych 

ności kredytowych, które stanowia ich spo- 
łeczmą rację bytu — zajmując się „grym- 
derstwem* i spekulacja walutowa i towa- 
rowa. 

Teraz zagadnienie przesilenia polega 
ne tem, czy przemysł zmierzać będzie do 
royszerzenia rynku zbytu, st- 
kiem wewnętrznego, przez taniość i umie- 
tcima gosnodarkę, czy też w dalszym ciągu 


będzie dążył do bajecznych zysków przez 


jest |ienny gleboko zdemoralizował przemysł. 


Przemysł stał się jakby przydatkiem do 
hamdlu i lichwy. Chodzi o to, czy będzie 
się dążyło do tego, aby sztucznemi środka- 
mi utrzymać ten stan rzeczy, czy też do te- 
go, aby wejść na drogę rzetelnego rozwo- 
ju przemysłowego. 

Przemysłowcy nasi naogół są jakgdy- 
bv zdania, że wzrost marki polskiej to 
„nieporozumienie“ i żę gospodarka  spo- 
łeczna ma dalej iść w kierunku nieograni- 
czomej drożyzny. Wzrost kursu marki pol- 


ka: skiej przynosi im bezpośnednie korzyści w 


postaci zmmiejszenia ich długów zagranicz- 
nych i tańszych zagranicznych surowców, o 
raz maszyn. Przeciwko tym korzyściora 0- 
czywiście nie nie mają. Ale j śnie 
pragnęliby w dalszym ciagu śrubować oe- 
ny i zyski, jakgdyby marka ciągle spadała. 
Szukają środków nie przeciwko  przesile- 
niu, lecz przeciwko spadkowi cen. Kredy- 
ty przemysłowe to dla nich aposób nie u- 
trzymania w ruchu warsztatów, lecz dłuż 
szego przetrzymania w magazynach towa- 
rów, zamim nie nastąpi zwyżką cen. Doma- 
gaja się wyższych ceł ochronnych, obniżki 
plae — wszystkich sposobów śrubowania 
stopy zysku, tylko mie nie chcą urenić ze 
swoich fortun prywatnych, utuczonych ko- 
sztem wynędznienia gospodarki społecz- 
nej. 
Niekiedy jest to wprost rozbój na pu- 
bliczmej drodze. Fabryki papieru np. nie 
mogą się skarżyć ani na brak zbytu, ani 
na brak kapitału. Ale te fabryki również 
udaja, że są dotknięte kryzysem — a to w 
tym celu, aby wymusić na Rządzie pod- 
wyżkę ceł ochronmych.. Jest to beawstyd 
nie mający sobie równego, jeżeli się zwa- 
ży, jak szalenie u nas drogi jest papier. 
Przesilenie obecne powinno stać się 
przesileniem w naszej polityce gospodar- 
czej. Nie mamy polityki przemysłowej, 
mamy politykę przemysłowców. Nie mamy 
polityki, zmierzającej do rozwoju sił wy- 
twórczych, mamy politykę dostarczania 
przemysłowcom olbrzymich zysków. Mamy 
szał „wolnohandlowy , polegający na usn- 
waniu wszelkich hamulców lichwy i spe- 
kułacji, a jednocześnie popieranie mono- 
połów prywatnych i usuwanie konkuren- 
cji zagranicznej. Mamy państwo, służące 
kapitalistom z miewolniczą niemal uległo- 
ścią — i kapitalistów, absolutnie nic sobie 
mie robiacych z interesów państwa. 
Przesilenie gospodarcze powinno być 
pobudka do systematycznej pracy nad usu- 


'nięciem paskarskiej anarchji w naszem ży- 


cin ekonomicznem. Inaczej od klęski be- 
dziemy szli do klęski. 


Dezen Warszawa tego nia roli 


Zarządy wszyskich prawie miast Mało 
polski rozpoczęły energiczną walkę z wyzy- 
skiem paskarskim. Walka ta nie połega na 
pustej bladze, którą władze stołecznego minsta 
Warszawy uprawiają, lecz wykazuje szereg 
pozytywnych czynów, uwieńczanych : pomyśl- 
nymi,*ą przez ludność pożądamymi: rezultata- 
mi, t. j. obniżen em cer antykulów żywnościo- 
wych. i 

Weźmy dla przykładu Kraków. 

Za inicjatywą i przy poparciu wojewódz- 
- twa krakowskiego wdzożona została, akcja. ma. 
jaca na colu zmuszenie rzeźników do zniżki 


kowa tudzież następujące instyucje: Związek 
Okręg. Spółdzielni kolejowych, Związek Sp. t- 
rzędniczy (b. Nuza), Związek spoż. rob. „Pre- 
lełarjał", tudzież t. zw. Apnowizacja zakładów 
przemysłowych. 

Zawiązamo spółkę, go której każda insty 
tucja wnosi odpowiedni kapital. Spółka sku- 
pywać będzie na prowincji bsuiło  trzekię 
chlewna, sprowadzać je do Krakowa, bić i 
sprzedawać ludności pio. zniżozych cenach, we 
wlasnych jatkach, które w różnych punklach 
miasta zostaną otwante. 

Rzeźnicy krakowscy kreca się już, jak w 


ecn. W akcji tej biorą udział: grama m. Kra. lukropie, Usiłował: przy pomocy snebrmików 


judaszowych akcję tę sparaliżować, gdy się to 
jednak mie udalo, zaczynają już gpuszczać z 
tomu i powoli zaiżać ceny. 

Dlaczego Warszawa tego nie robi?! Dla- 
czego władze warszawskie są wobec panów 
rześn'ków takie uległe?! 

Jakgdyby ma urągowisiko z ludności, w 
chwili właśnie gdy marka idzie w górę, w 
czasie, gdy ceny bydła i trzody spadły, gdy 
wszystkie miasta na prowincji zabierają sę 
energiczmie do zwalczania tchwy  żywneścio- 
wej — w tym właśnie czasie władze epnowi- 
zacyjme m. Warszawy, znoszą — na żądanie 
rzeźników — ceny wylyczne i pozwalają rzeć- 
nikom podwyższać cony np. mięsa wołowege 
odrazu o 30 mk. na funcie! 

Warszawscy rzóźnicy skupują bydło i w 
Małopolsce. Otóż jak nas ze strony fachowej 
informują, rzeźnicy warszawscy płacą za 1 ki- 
logram bitej wagi po 180 mk. na stacji zata- 
dowania (w .Małopolsce), a sprzedają ten. kulor 
gram w Warszawie po przeszło 400 marek! 

. Czyli 1 klg. mięsa sprzedają o 180 procent 
drożej! Ile przytem „na czysto" rzeźnicy za- 
rzbiają — odliczywszy koszta transportu i t. p. 
łatwo sobie wycbrazić! -Ale niema władzy, 
któralby tej łichwie miesłychamej koniec pofo- 
żyła. Niema mikogo, ktoby zbadał jaki jest 
stosumek wyznaczonej przez rzeźników ceny do 
ponoszonych. przez nich rzeczywistych kio- 
sztów, jalkiemm zatem procentowi zysk ich się 
równa! Rzeźnicy robią co chcą! 

Zapytujemy jedmak: Jeżeli Kraków mógł 
zdobyć się ma taką akcję przeciw drapieżnej 
zachłanmości rzeźnik, gmna war- 
szawska na to samo zdobyć się m'e potrafi?! 

Przecież władze miasta stołecznego, po- 
siadające najwięcej chyba wpływów, mogłyby 
i powinny iść pod tym wzgiędem ma cels 
wszystkich miast polskich i świecić dla nich 
przykładem, k 

Tymczasem władze miasta stołecznego da- 
R PALE jak to toleruje się rozbój paskar- 
akit... 

Podobnie, jak mięsną, zwalcza Kraków i 
“echwe chtelbową, tudzież fichwę opałową. 

Minsta prowinejonalne w Małopolsce rów- 
ajeż dab'erają się energicznie do skóry paska- 
my. Takie np. Jasło ma ustalone ceny wytyicz- 
ne na wszystkie artykuły spożywcze. Ale z ce- 


Raf Neo JRE EZR 


nami temi nie wolno paskarzom jasielskim ur 
rządzać takich kpin, jak to urządzali i urządza- 
ją paskarze warszawscy. Ceny wytyczne, za- 
ywierdzome przez magistndt, wiszą w każ 
sklepie i w każdym miejscu sprzedaży, tak że 
publiczność może się orjentować co ile kosztu- 
je. Natomiast w Warszawie słyszało się: dużo 
o cenach wytycznych, ale były one tak jakoś 
dyskretnie ukryte, że każdy rzeźnik czy inny 
waskarz darł ponad „ceny  wytyczme*, ile 
chcia?1.- 

. Podobne zarządzenia, co Jasło wydały i 
june miasta w Małopolsce. - 

W ostatnich dniach nozmiosła prasa wia- 
domość, iż w Warszawie nastąpiła wrzekomo 
„zmiżka cen“... Na czem ona polega? Na tem, 
że w sklepach należacych do Miejsk, Wydra- 
iu zaopatrywania sprzedaje się żywność © pa- 
rę marek taniej niż w sklepach prywatnych. 

Ale to „zwalczanie drożyzmy” „wygląda 
wprost na operetkę, Przedewszysikiem w skle- 
pach tych sprzedaje się tylko miekióre anty- 
kuły: mp. mąka: chleb, kasza. Natomiast ma- 
biatu sklepy te mie sprzedają, mięsa tudzież 
innych produktów również nie sprzedają; 
artykułami sprzedawanymi w sklepach miej- 
skich żadna rodzina potrzeb swych nie opędzi. 
Pozatem Wydział zaopatrywania tak dokład. 
nie informuje publiczność, że może ktoś 
przejść Warszawę jak dluga i szeroka i skle- 
pu miejskiego nie znajdzie tak, że mwesacio 
zrezygnowany wpada w ręce pasiarza. 

Dłaczego sklepy miejskie są tak nielicz- 
ne, tak rzadko rozsiane? Dlaczego są tak 
wstydliw'e ukryte, że może zaledwie jakiś soft- 
ny ułamek ludności z nich korzysta? Dlacze- 
go miasto liczby tych sklepów nie zwiększy i w 
ich rozmieszczeniu nie informują staże ud- 
mości? 

Z tej „ałkeji* paskarze warszawscy drwią 
sabie, bo wiedzą, że im to wcale nie zaszkodzi, 
że miasto nie zdobędzie się na energiczne 


przepnowadzenie „cen wytycznych”, na żadną . 


poważną walkę z lichwą żywmościową. 
Dlatego też, podczas gdy gdzieindziej ro- 


bi się coś nie coś dla zwałczemia drożyzmy, 


w Warszawie — w stolicy kraju — dz 
nie napoliyka żadnego okien 


gat gramysony i bracie, 


Ankieta „Fiobotnika”» 


Stan przemysłu 


P. M. Barciński, jeden z kienowników 
Związku przemysłu, włókienniczego Państwa 
Poiekiega, organizache-pnzemysłowców, obejmu- 
jącej twią część produkcji w tej gałęzi, oświad- 
czył w sprawie obsanego kryzysu, że posiada 
dane liczbowe, obejmujące fabryki, zrzeszone 
w związku, brać je więc nażeży z pewnemi ga- 
strzeżeniami, jeżeli mają być miarodajne dla 
całego przemysłu włókienniczego Ogółem w 
chwilach najwyższego rozwoju powojenatgzo 
wielkiego przemyslu włókienaiczego w Polsce 
przy 8-mtjp_. godzinnym dniu pracy przeciętnie 
w tygodniu (6-0 dniowym) przepracowamo 
306.162. rtdbotmikodni. W ciągu zaś tygodnia od 
14 do.10 listopadą | przejpracowano jedynie 
243.073 robotnikodni Sluacono więc 153.000 
dni, czyli redukcja sięgała 38.7% Z przedsię- 
biorstw, należących do Związku, żadne jednak 
nie zaprzestały zupełnie pracy; miektóre pra- 
cują po 2—8 dni, inne po 4 dni w tygodniu, 
takie zaś znaczne zakłady, jak „Zawiercie? 
i fabryka Segera w Łodzi czynne są bez pnziem- 
wy i pracy mie redukowały, 

Główna przyczyna zastoju w przemyśle 
włókienniczym — to zamancie płjpytu. Osia. 


włókienniczego. 


tnie wypadki na rynku walutowym i oczelcieru. 
na dalsza zniżka cen wywołały zupełną stagna- 
cję na rynku wewnętrznym, Konsumenci oge 
kają na wieksze poianienia, dlatego też kryzys 


i jeszcze nie mija. 


"Tymczasem u fabrykantów - producentów 
wyroby piotaniaty już zaacznie:; znika dochodzi 
do 35—45 %, a w bawelmie nawet do 50—55%. 
Ale u hurtownika zniżka cen jest już mniejsza, 
u dletalisty jeszcze mmiejsza W miarę dacho- 
dzenia towaru do konsumenta, nóżnica cen sta- 
je się coraz mniejsza, i konsument odczuwa ją 
w bardzo słabym sijąpniu * 

Zdaniem p. Barcińskiego kryzys obecny 
długo trwać nie może. Świadomość komieczne- 
ści obmżemia cen, we własuym nawet intere- 
sie dochodzić już zaczyna do kupców. Zbliża- 
jące się święta zwiększą również popyt wo- 


wniętnzay, Jest nadzieja, że abwiomzy się szerzej - 


niż dotychczas wentyl na Wschód, rozwiną się 
również żywiej słozumiki z Rumunja Przemysł 
włókienniczy szzblko wróci w odbudowie i na- 
prawiemiu ezkbód wojennych do tego rozmachu, 
który go cechiawał od trzech lat, od wyjpedne- 
nia z kraju okupantów. P. Baroiński udzićlii 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 


„Fstopada pod przewodnictwem 


nam kilka liczb, charażdteryzujących postępy m 
odbudowie tego przemysłu. 

W kwietnim 1920 roku w wiefkim przemy- 
Slo, bawelnianym, w zwiąaku za- 
trudnionych bylo 24.170 robotników, 1 paź- 
dziernika s. ub. 30678, 1 styczmia r. b. 31.077, 
1 bwieśnie — 5.614, 1 lipca — 48.758, 1 paź- 
gdaienodka — 49790 rob. 

W przemyśle welnianym w kwietniu r ub. 
zatradmicnych było 6064, w październiku — 
8384, w styczniu m b. — 1142741, w kwietniu 
— 12.728, w lipcu — 13.642, w październiku — 
14606 Razem w przemyśle  wiókienniczym 
emeczokyim w owiąrku zajętych było w paź- 
„dzierniku r. b. 64506 robotników. Postęp był 
więc b. szybki, jeżeli wziać pod uwagę, że 
przystąpiono do umzchomienia przemysłu pra- 
wie bez kapitału Prawda. obrót był łabwy i 


ezybki, ale inwestycje pochłaniają olbrzymie ! 


eumty z plowkidu zniszczenia przemysłu przez 
bay 
O stosunkm do nobotników w związki z o. 


becnym przesilemiem powiedział nasz rozmów Tzy 


ca, że ze strony przemysłówców w przemyśle 
włókienniczym nie było żądania redukeji płac. 
Redukcja plac musi nastąpić, ale nie może na- 
stąpić dzisiaj. Przedewszysiikiem nie można ġa- 
dint rhnibenin  zarchków. robotniczych, -kiedy 
główne środki żywności nie staniały, zreczią 


„ROBOTN To wtorek, 29 me 1921 a. 


"A Zagłębiu Dąbrowskim, że na Górnym Śląsku 
robożnicy mają mniejsze zarobki, ate zagomi. 
naja że tu na pogramiczu jest wszysiko gaa- 
cznie droższa 

Pod naciskiem przedstawicieli roboimików 
uchwalono: Utrzymać przynajmniej obecny 
czas pracy, t. j 4 dni; mie wydalać żadnych To- 
botników; nie przeszkadzać żadnemu fabry- 
kamiowi jeśli warunki mu pozwolą aa dłuższy 
czas pracy, aiż 4—5 dmi w tygodniu; wpłynąć |; 
na rząd w celu szybkiego zreal zowania przy- 
mianych delegacji poslulatów dła buiejszego 
przemysłu, gdyby zaś w przeciągu najbliższe- į: 
go tygodnia zaszła jakaś zmiana ma lepsze 
czy gorsze, będzie zwołana w tym celu przez 
Inspektora Pracy wspólna konferencja. 

Widzimy, jak fabrykkanci wyzyskują sta- 
bość rządu, który potrafi militaryzować nobot- 
ników, domagających się poprawy bytu, ale 
nie ma sily militaryzować fabrykantów, któ- 

uparcie prowakują robotników, lekceważą 
ustępstwa rządu na ich korzyść, a w obecnej 
sytuacji groźnej dla robotników, chcą zdobyć 
takmajwięcej korzyści przez wyciśnięcie ostat- 
nich soków z pańsiwa, przez ujęcie w swoje 
rece władzy nad Krajową Kase Pożyczkową 
(co z ich przemówień można było wywniosko: 


obecnie redkoja płac nie jest środkiem zarad | wać). 


czym i mie wiete pomoże w złagodzeniu prze- 
siltemia.  Naburalnia, nte można podwyższać 
płac, ostałnia podwytka ado ostata uwzględnio: 
na, aby nie podrażać prodikejń Do wwestji 
piae powrócimy — mówi p Benciitaki — kiedy 
knok ten będzie lojałay i w chwili. kiedy ro- 
bociena będzie zbyt wysoka w stosunku dlo 
ceny towaru. 


‘Bezrobocie. 


Bielisko.B'ała, 
(Korespondencja własna). 

Po przybyciu deputacji z Warszawy w 
sprawach bezrobocia, odbyła się bu dnia 25 
Inspektora 
Pracy konferencja pomiędzy przedstawiciela- 
mi przedsiębiorców i robotników, na której 
rozpatrywano przyrzeczenia rząd. 

W dyskusji okazało się, po przemówie- 
niach pp. przedsiębiorców: Zypzera i dr. Wein- 
schenka, że i te 10 punktów, które im p. miti- 
ster Michalski przyrzeką, t. 'j. zapłacenie dhu- 
gów, ułatwienie pożyczki, zūiesšienie podatku 
ad węgii, 20 procent, ułatwienie hamdlu z Ro- | "°S 
sją i Rumunją i i p. ustępaiwa na rzecz przed. 
stębiorców, jeszcze rzekomo mie umożliwiają 
„m prowadzenia w pełnym ruchu pazedsę- 
biorstw. 

Przedsiębiorcom więc wszysikiego za ma- 
ło, a eo wobec tego mają mówić robofmicy? 
Pabrylranci nie mogą się pogodzić z ustawą © 


IWiadze, zamiast stanąć w obronie mbot- 
ników i urzędników i dopomóc Ziwiązkom za- 
wodowym w walce z antypaństwowym egoizr 
mem fabrykantów, ułegają iabrykaniom na 
każdym kroku. Gdy sekretarze zawodowi, Wy- 
czerpani wszystkie dottychczasowmemi kroka- 
mi, zwracają się do Ingpektorów Precy, to się 
ich odprawia boiem pięśćemi w stół, jak to 
uczynił np. p. inspektor pracy w Bielsku, Bar- 
toniee. A po stronie Bialskiej, gdzie niema in- 


_ |społotorów pracy, starosta Różawiki oświadozył 


jedynie celretarzowi Papli, który zwróci się 
dio mego o interwencje w sprawie postepo- 
wania dyrekoji firmy (której dyrek- 
tprowie siedzą w Wiedniu i stamtąd dytotwją 
'elegraficznie warunki bytu robotn ków w Pol- 
sce), oraz zaznaczył, że związki w walce z fa- 


brykantami wyczerpały tem wszysikie rozpo | |" 


rządzalne legalne Środki, iż... „za nelegalne j 
czyny będą legalne represje"! 


U 


Radom. 
Powder bob 


przemysłu. de CAAA DE da: 
żenia płac zarobkowych i tylko ua tych wa- 
rudirach zgadzają się uruchomić fabryki, Wo- 
bec drożyzny produktów pierwszej polrzeby, 
robotnicy nie chcą się zgodzić ma zmiżkę, . 
Dnia 26 b. m. Rada Zw. Zawodowych Ra- 


Kasach chorych, ma podstawie której muszą jdoma zwołała wiec robotników w sprawie 


ALL dów 


|stanu gospodarczego 1 bezrobocia. Na wiec do 


masy zorgenigowanyeh : . Po prze 
mówieniu przewodniczącego Rady "Zw. ZAW 
tow. Urzecenarowskiego i przyjęciu jednogło- 
nio rezolucji, ruszono pochodem przez ulice 
miasta. Na czele pochodu szta orkiestra robot- 
nieza, a za nia w szeregach masy robotnicze 
Radomia. Z pośród sztandarów P. P: S. i Zw. 
Zawodowych wywóżniały się transparenty z 
napisami: „Żądamy uruchomienia fabryk” 
„Żądamy kontroli nad produkcją” i im, Mani- 
festacja zatrzymała się przed starostwem: 
gdzie w tym czasie odbywała się konierenacja 
przemysłowców w Radomiu  Wydelegowani 
robotnicy odłączy li się od manifestaci, weszili 
do starostwa i wręczyli staroście rezolucję, do 
magającą się: 

1) Przedsięwzięcia przez rząd jaknątener- 
giczniejszych środków w celu uruchomienia 
fabryk; 2) zorganizowania jakmajprędszej po- 
mocy dia bezrobolmych; 8) dopuszczenia ro- 
botników do kontroli nad produkcją i 4) nie 
obniżania płacy robotnikom, dopółm nie nasta 
pi rzeczywistą zmiżka cet na produkty pienw- 
szej potrzeby. . 

Po powrocie delegacji manifestacja we 
śpiewem i okrzykami przeciągnęła przez ulice 
do Domu Ludowego, gdzie po przemówie- 


|niach, zakończono wiec Pm IGE 


go Sztandaru”. 


ZAGŁĘBIE KRAKOWSKIE, 
Prowokacyjne postępowanie właścicieli małych 
kopalń, 

„Naprzód* donos): Po zawarciu umowy przes 
klasowy Związek rob. przemysłu” gór czego, która 
weszła w życie dnia 9 paźdaiernika, postanowili 
właściciele i dzierżawcy małych kopelń w zaglębiu 
krakowskim umowy tejże nje uznać ; przepisanych 
warunków robotnikom nie wypłacać, co spowado- 
wać masiato wybuch strajku w kopalni „Wanda“ 
w Sierszy i na „Kmócie” w Tenczynku, Tait samo 
postąpili dzierżawcy kopalń „Fortuna” i „Mieszko“, 
'Ci przedsiębiorcy, dopóki marka połyka stała ni- 
sko, a rząd dopłacat do aprowizacji robotników, Wy- 

wozi węgiel za grzmioę i robiłd przytem ma węgła 

aprowizacji różne zlote interesy ma szkodę pat- 
stwa, robotników i całego spolleczeństwa, załiczali 
się do przedsiębiorców górniczych. teraz zaś, kiedy 
marka poszła trochę w górę, a cząd do aprow zacji 
nie dopłaca i zmieniły się trochę stosunki w związ 
ku ż wywozem postanowili umowy 


to pożądane, zyja zadbaj wb Br, 
trwebowunia węgla pozwolić ma wybryki fudziom, 
którzy w miczem nie przyałużył: się państwu w naj- 
ciędwcych czasach, a teraz, kiedy mio mogą Oszuki- 
wać na sprowizecji rządu, ani na handlu węgiem 
zmgramicy, rzucają się na MOON W PUN AYORY 
sposób, chcąc ich wywyskiwać, 


i wyjątkow vemil 


Wykazywali również ci panowie że wiDomu Ludowego zebrały się arrg 


NT. 323 


"a poz 
Sprzeniwiać się 28] 


Niedawno ktoś podpisany literami A. 8. 
C. przestał pod moim adnesem disi brzmiący 
bezgranicznym pesymizmem w SiosuRku do 
CZ rzeczy w Polsce. „Przestaliśmy. być „ 

rodem podległym dzięki pobiciu Moskali 

staliśmy się narodem podległym soda 
zbrodniom*. „Nic nie pomogą wszelkie żale, 
bo całe społoczeństwo nase od dotu do góry 
to banda złodziei i bandytów“. Korespomienś 
zażądał mleka po cenach wytycznych i otrzy- 
mał je, ale już nazajutrz powiedziamo miu, 28 
mleka dla niego nie mają. Danina niczego nie 
zmieni, ponieważ chłopi, przemyslowcy, kupey, 
i ti d. zedrą ze spoży.wcy to, co dadzą państwu. 
„U nas rewolucji zdaje się nie będzie, ale jest 
i pozostanie stan chronionej, anarchji”, 
dn mój korespondent. 

Przeczytawszy to, pomyślałem sobie: Par 
wiesić się zaram, czy. poczekać do jutra? Pom- 
Ry jednak ua przysłowie rzymskie: „śpiesz 
sę powoli”, odłożyłem samobójstwo na jutro. 
Co uczyniwscy. poszedłem spać. A jak wiecie 

zapewne, myśl ludzka nie spoczywa nawet w 
nocy i chociaż z tego nie zdajemy sobie spra. 
wy, pracuje. To też obudziwszy się 2 rana zna- 
lezłem na samobójczy pesymizm mego kores- 
pomdenta następujące odpowiedzi: 

Nedawno w New Jorku bańdyci napadli 
na komisariat policji. W tymże mieście No- 
wego Świańa stwierdzono, że większ'ść poli- 
cji dopuszczała się olbrzymich nadużyć, kom- 
tiakuigo alkohcie zakazane prawem i odiprze* 
dając je pijakom za miljony. [W Paryżu toczy 
się proces Landru, zbrodniarza niesłychanie 
wyrafimowamegó Dn Dillon w swej książce 
o „Konferencji Pokojowej" opisuje Francję s 
lak 1918 i 1919 roku, jako kraj, w którym ało 
dzej jedzie na złodzieju i złodziejem pogania, 
W całej Ewopie konstatują pubłicyści 3 pie 
sarze przerażający upadek kultury I eltyfci. Km. 
teligemt frameuski nie ma zá co kupić sobie 
Książki. W Norwegii, Szwecji, Franoj, Wio. . 
sech, Niemczech klęska mieszkaniowa jak w 
nas. W pismach Socjalistycznych niemieckich 
prawie w każdym wumerze znajdzie się kilku 
funkkcjomarjuszy partyjnych, wyrzuconych za 
złodziejstwo. Cóż mówić © Sowdepji? Tam nig 


konryginość Rii, powieważ ono 
istnieje gdzieimdziej? Bynajmniej. Przeciwnie. 
Sam walczę ze złam, jak umiem i mogę. -Ale 
pesymizm mój ma pewien odcień pozytywny, 
Wskazuję zło ż wiarą, że oto mobe być aa 


, | prawione, że ono będzie, że ono musi być na- 


powiewa sistrin: AA 


2) ; ; 
FELIKS GWIŻDŻ. 
mee paee 


Rachuneczek 
, za porządeczek.|» 


święcie. że Niemcy zabiorą sobie coś we Fran- 


'1eji, a Krółewiaków oddadzą Anustrfi. Przeciw. 


prawdopodobaej koronacji Stefana Żywieckie- 
go na króla polskiego nie wprawdz e nie mial, 
wolałby był jednak widzieć korone polską na 
spromiach Karola, cesarza Austnji, króla Wie- 
gerit d Wiedy bowiem Polacy bylby na- 
przekór Czechom, a nawet niemiaszkoma — 


Okres sielanki niepodiegiościowej zaczął | pierwsi w Ausinji. To byłby raj! 


się jednak peut i przeradzać w osire, pełne go 


Na razie jednak — szaleństwo socjalisty 


(wyczy i uśrapień nieporozumienie. Pan Burek ark zwana Blach 


latał, jak mógł, dziurawą syluncję — aże ma- żyto wszyskie rachuby £ przewidywania i to 


próżno. Po miasteczkach, po wsiach, po, saka- jek 


zanych dziurach zaczęli się smuć dziwni, nie- 


samiowici oberwańcy, udający, to imwalidłów, tptal, Dość tego — p 
isil dła uarodu, w którym prze-|i 


i wiarę © „a emet. 


go w 1o gaj, a wyżzow e 
łepiej dla takich.. Do tego cała ia 


doł 
Pam Burek postanowił uśumąć się od poli- 
pomyślał. Dość, dość. Sako- 


a 


mieć 


się do malego. Od jesieni 1017 r. do tego 1018 
r. tamat się z sobą jak mógł, gay jednak; przy- 
8 o pokom niemiecko-bolazewickim 


od rana do więczora o mżczem i o nikim nie fw Brześcia — żyłka pilitycznia znów go wcią- 


. mówiła, tylko o Piłsudskim. Już i synek pana 


Burka przypiął sobie mozefke z 


ster... 


Koniec końców — tago Piłaudakiego było 


wszędzie za pełno i za djsżo. Pom Burek nie, w Swiat także i z 
mógł się opędzić przed tym człowiekiem, któ- j na wiec mie poszedł. 
| m poprostu zaziera? mu do garnków, wichrzył 


coś ma rogach ulie, roabijał zabrańka, 
się, jak widmo, z jego urzędowych aktów — 


nie dawał mu zjeść spokojnie mi oka zamionąć. | znamego w 
do Rady cemi guzikami wdział jekąś wyszarzałą kapo- 
spacerował. 


Powołano wreszcie A. 


goeha w wir ludzki. 


Miasteczko nasze zaprożesto. 


postanowiło 
A jeże At dodał m Gkórę 1 okre purir. st: wać przeciw gwałkowi brzeskiemm I rzeczywi. 


Oi gra wy aan fa 


brał się ma rynek już o godzinie siódmej Ta- 
mo. i to w zupełnym cywilu. Zamiast czapki z 
bykiem włożył zwykłą, barankową, zamiamń 
całym powiecie eumduła z błyszczą- 


„Stan Królestwa Polskiego. Pan Burek odet.|tę i tak 


 chnął. Przynajmniej Legiomy będą zabeupie- 


| — Do tego nas prowadzą — nbiaśnist zna. 


© gów przed tym czlowiekiem. Ba! Pam Pidsud- | jomych. pda. Az, się temu przebraniu. — 


ski w niedługim cznsie potrafi? się załatwić | Ohcą, niech mają... 


z Radą Stanu i z Legionami. Roebi wszyst. 
ko. Było go już wreszcie zadużo i Niemcom. 


- Wywieźki go. 


Kto prowadził, kto i czego chiel, tego pen 
Burek nie mówił. To mozumiało mę samo przez 


1918 m) syn miejscowego aptekarza, 


W uroczysty ów dzień wy: | 


Od słynnej tej demonstracji, od przejścia 
Hallera na Ukrainę i ostatecznego umieszko- 
dliwienia Legionów w obozach i 
pan Burek żył już tylko szeptem, Ale żył. 


IL 


gdzie ddkonywał 


j się przewrót, pan 
Burek nie mał czasu śledzić, był bowiem po- | publicznie, na rynku, 
epokowemi zajściami wiw tem było, o czem pan Burek dowiedział się 


chłomięty wyłącznie 
swożem miasteczko s 

Nadeszły znowu owe chwile, o których — 
jak wiadomo — nawet filozofom się nie śniło. 
Trzeba się było skup'ć, naradzić, może Í prze- 
czękać, tymczasem... 


cja i mieszczaństwo napewno nie. Po ozadze- 
miu na urzędzie nowego starosty apiekarczyłk 
hulat sobie dalej. Powdrieral ze swą © 
aty austrjackie z budynków rządowych, 
powyw.eszać orny i chorągwie polakie a 
końcu ogłosił, przez nikogo nieupoważniony | 
przyłącza się da 
j repubiiń 


siebie ciężar niewoli idikia i poprzypónałi orzełki polskie, nowe- 


mu, przez ka wprowadzonema na 
urzad staroście jakieś przyrzeczenia składali 
ale co najokropaiejsze 


dcpiero późnym wieczorem, to to, że aaczelnik 
urzędh podatkowégo przystał do tej zgrai 6 
podał jej dokładny stan kasy, 


Oczywiście wobec tak  przeprowadzamiej 
zmiamy stosunków mus'ało dojść do katastro- 


pewnego dnia (może pad ko. |fy. „Gdzie gawiedź dobiera się do stanowiskł 


Tymczasem 
niec października, może w początku listopada 


'nie niedokończony (tak!) siudemń były legjo- 
nista, chyftnze ukrywający się przed służbą w 
wojsku austrjack em — pojawił się na ulicach 
miasta z około 15 oberwańcami | zaczął się 
rezbijać w aposób wrecz nieprzyzwoity. Prze- 
dewiszystkiem steroryzował miejscową załogę 
PEERI AR AA zapszowej i kom- 

Załoga pod 


ochotańczy zaciąg do wojska 
to wszystko robione tak spał ni tak bez 
zapytania starszych, że pam Burek odwrócił 


zę. Żaden prawie z jego przyjaciół nie wpadł |się natychmiast plecami od całej tej „roboty”. 
Pan Burek sposąpniał. (Wzełbicielem Niem. | ne taki sposób denionalracji, wielu jednak ża- 


| eów nie był, Boże broń. Ale jeżeli toś ooś |lr.wało tego później. Była -t0 bowiem demon- |: 
| gdzieś robi, %0 nie można mu przeszkadzać. pó | stracja skromna, cicha i potulna, miemmiej jed. 
| ki płami nie przeprowadzi. Potem może być i|nak wyraśna, pełna zaś godności i osobiziej i 
% „5 zad Lowo... Zresztą pan Burek wierzył narodowej. 4 


W dwie airen po taj komedii po węrye 


meimo 
komitete — wprowadził mdłodzka adwol 
którego mali chyba tylko chłopi, be inteligear 


natural | mila. 


naczelnych i decydujących, tam też i gawiedź 
I oto tego samiego dnia koło godz. 10 
wieczorem wygarnął się na ulice miasteczka 
tłum wszelkiej hołoty, wyrostków, - ziełomych 
strzelców, rozwydrzomych (niewiadomo dla. 
czego) bab i — hajżel ma urząd podatkowy, na 
starostwo, na dawną komendo, ua ratusa, A 
najbardziej i najenergicmiej na ekłady i ma» 
gazynmy żywnościowe rzędowe i prywatne. Za. 
czędy mię zypań z brzękiem i hałacem szyby, . 
zaseęły się otwierać dmawi wszelkich składów 

i gklepów. Dawny starosta uciekt z miastecz 
ka w przebraniy, chłopskiem. Zapłątany mię. 
dry ttum żemdarm, wczoraj jeszcze pam w tem 
mieście. Otrzymał tyle szturchańców, że mą 


dmi dzień imat w szpitalu. Tłum rozknadł 
i stratował tak wielką "ość dobra publicznego 
| prywatnego, że pan Burek nie mógł się po. 
wstrzymać choćby od tymczasowego OSZAGOWA: 
nia sirat i zamotowamia ich ma wszelki wypa- 
dek. lera opi 

(Dok. nast). 
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„MOBOTRIK, wtorek, W listopada 1921 m 


ca między "om zatonem a człowiekiem rze-,w puszczy zamondują człowieka, wszyscy oby- | WARE 


teinym polega na tem, że tem, potępiając zło 
nie wspumina 0 sobie... Gdy kiedyś uskarża- 
łem się na Sejm, pewien poseł powiedział mi: 
te wymyślania na Sejm przypominają mi czło- 
wieka, króryby, stanąawszy przed lustrem, Z0- 
baczył w niem małpę i zaczął się z niej wy- 
śmiewać... Niedaleko pada jabłko ad! jabłoni. 

Przed kilku tygodniami grono młodzieży 


akademickiej przysłało do „Robotnika“ list 
pełen żałosnych biadań, jgków i płaczów, że 
„Bibljoteka Publiczna“ z Pówodu braku śnod- 


ków będzie zamknięta. List wydrukowaliśmy. 
Ja osobiście jednak czekałem na: to, że kto 
jak kto ale młodzież w jakiś sposób „sprze- 
ciwi się złu”. Gdyby płaczący studenci posta- 
nowili sobie ratować „B bljotekę”, toby ją ra- 
towali czynnie. Zorganizowa wszy samopomoc 
w tym celu, zwróciwszy się do kilkuset stowa- 
rzyszeń kulturalnych, jakie istniejąew 'Wansza- 
wie, tys acem wreszcie innych sposobów mo- 


gli byli coś uczynić. Skończyło się jednak byl- | m 


ko aa płaczu. 


Sienkiewicz opowiada, że gdy w Ameryce | zła. 


| omosnonanni 


watele ruszają na poszukiwania zbrodniarza. 


U mas chlop boi się wskazać policji kryjówkę R 
handyty, który go okradł albo nawet torturo |pj 


wał. 

Skonstatowanie zła jest początkiem. Po- 
tem winien nastąpić czym, dążący do wyrwa- 
nia zła z korzeniami. Taki jest stosunek oby- 
watela państwa. Stosunek ibiermości zaś jest 
stosumkiem nie obywatela, lecz „poddanego”. 
Nejp'erw usuńmy zło we, własnym domu, po- 
tem w uwiazku. stowarzyszeniu,  kooperaty" 
wie, do której należymy. Najpierw sami pra- 
mijmy gruntownie i rzetelnie, potem żądajmy 
tego od najbliższego środowiska, A wtedy zo- 
baczycie, jak zwolna i Rząd i Sejm zaczną do 
«wych zadań, dorastać. Nasza armja uciekają- 
ca w r. 1920 przez maj, czerwiea, lipiec, w 
sierpniu zaczęła pędzić bolszewików dlatego, 
że oparła się o mocną wolę — społeczeństwa. 
Jaki pan taki kram. Unikanie odpowiedzial. 
i osobistej jest bardzo wygodmem — oszi 
kiwaniem samego siebie i źródłem wszelkiego 


Zysław. 


Dokument w sprawie wileńskiej. 


Narodowa demokracja utrzymuje z ca- 
fą właściwą sobie bezczelnością, że „z po- 
wodu prób federacyjnych nie dokonano 
wcielenia Wileńszczyzny przed 8 grudnia 
1919 r., to jest do czasu przeprowadzenia 
bnji Curzona, kiedy to mie było żadnych 
przeszkód formalnych ze strony czynników 
międzynarodowych (zob. wczorajsza „Ga- 
zeta Warszawska“). 

Narodowa demokracja liczy ma to, że 
ogól nie zna dokumentów dyplamatycz- 
nych, które ona sama zna e, i że 
przeto bez ceremonji można go oszukiwać. 

Otóż mamy w ręku dokument, świad: 
czący bardzo wyraźnie, że już na długi czas 
przed 8-ym grudnia 1919 r. „czynniki mię- 
dzynarodowe'* stawiały ogromne prze- 
szkody“ w sprawie wileńskiej. Oto ten do- 
kument (w przekładzie). 

Quai d'Orsay 


Kenterenecja pokojowa 
Sekretarjat generwiny 
Paryż, 2-go maja 1919 r. 

Panie Pierwszy Delegacie, 
Uwaga Rady Najwyższej Sprzymie- 


rzonych zwróciła się na poważny cha- | racyjnemi”; 


rakter sytuacji w okręgach Grodna i 


kwietnia, Rada postanowiła odwołać 
się do zmysłu politycznego rządów 
polskiego i litewskiego celem wezwa- 
nia ich, aby przez bezpośrednie poro- 
zumienie zapobiegły poważnym zawi- 
kłaniom, jakie by za soba pociagnęło 
otwarcie kroków  nieprzyjacielskich 
między dwoma państwami, których 
zwiazek jest konieczny przeciwko nie- 

Rada zresztą stwierdziła raz jeszcze 
w sposób jaknajkategoryczniejszy wo- 
le swoja niebramia zgoła pod uwagę 
przy ustalamiu granie korzyści mititar- 
nych osiągniętych ze szkodą wysiików 

poiednawczych. 

Mam zaszczyt podania Panu do wia- 
domości rozważań Rady Najwyższej 
Sprzymierzonych. 

Zechciej Pan przyjąć i t. @. 

(Podp.) A. Dutasta. 

Do p. R. Dmowskiego, 
pierwszego del. pełnomocnego Polski, 
3, rue de Balzac, Paryż. 

Oto jak się rzecz ma z „próbami fede- 


które rzekomo przeszkodziły 
„właczenia Wilna”. Czy i p. Dmowski a 


Wilna, gdzie siły -polskie i litewskie |mówił* u Ententy to pismo, jak to endecy 


są w kontakcie. 


utrzymują o 


politykach, posądzanych © o 


Na swojem posiedzeniu z 26-go'.próby federacyjne"? 
EE OE EOG JOGA GAJA Ad ATNA | koo not ot aia koce) 


Kronita. zagraniczna. 


STRAJK POWSZECHNY W RAZIE NOWEJ 
WOJNY. 


W dn. 15 i 16 bm, odbyła się w Amsterda- 
mie konferencja Biura międzya z przedstawi- 
cielami sekmetarjatów Zw. rob. transportowych, 

jeto nezolucję, 
nawolującą do zwalczania kapitalizmu i milita- 
ryzmu, oraz agitacji na rzec powszechnego 
rozbrojenia. Ze względu ma wymagającą się 
realkcję wezwamo proletanjat do połączenia 
sił i zjednoczenia akcji. robotniczej. Rezolu- 
cja wzywa dalej robotników, aby na wypadek 
wybuchu nozcej wojny uniemożliwili ją przez 
ogłoszenie powszechnego strajku międzynaro- 
dowego. 

Druga rezolucja zwraca się specjalnie do | 
Kobiet robotniczych, aby wspierały walkę 
swych mężów i symów. 

Konferencja wybrala specialny Komitet, 
w któnego skład weszli członkowie Biura, onaz 
po jednym przedstawicielu wspomnianych or- 
ganizaaji. Komitet ien będzie miał za zadanie 
zaslłosować środki niezbedne w akcji przeciw- 
ko niebezpieczeństwom wojny i przygotować 


uchwały w iym wzgiśdzie ma kongres Między. | 


nandówiki w lawietniu 1922 r. w Rzymie. 
Z MIEDZYNARODOWEJ KONFERENCJI 
PRACY. 

JW sprawie zalazu używania bieli ołowia. 
nej w przemyśle wywiązała się na konferen. 
cji nadzwyczaj gorąca walka. Delegat rządu 
iraneuskiego Godant stanął w obronie zakazu 
i dowiódł cyframi, że praktyka we Francji da- 
ła w tym względzie świelne wymiki, ponieważ 
śmiertelność zmniejszyła się prawie o */1o. 
Przedstawie e! robolmików belgijskich ostro 
napadł na fabrykantów bieli ołowiamej i farb, 
stawiających swe tnieresy wyżej od zdrowia i 
życia wobolników. Przedstawiciel „ Australji, 

produkującej ołów i cymk, zwalczał w imieniu 
swego rządu wszelkie ogramiczenia w tej dzie 
dzine. Delegat przedsiębiorstw belgijskich, 
sam będąc fabrykamtem farb, jest raczej za 
częściowym zakazem, aniżeli za reglamenta- 
ja 

Konferencja uchwalita przekształcić zale- 
cenie w konwencje (umowę). Godami stawia 
wniosek, aby zabronić calkowicie używania 
beli zarówńio wewną'm, jak zewnątrz budyn. 


Wniosek fow. Baldesi'ego, aby d pozy” 
szej konferencji roztrząsać sprawy znanej 
szenia się produkcji światowej i lepszego po- 
działu Surowców, odrzucono, uchwalająa, że 
Międz. Buro porozumie się wpienw z Kom. 
Finansowa Ligi Narodów w celu agbadania tych 
spraw. 


Delegat austriackich robotników postawił 
wniosek, aby język niemiecki został językiem. 
urzędowym w obradach Medeya. Urzędu Pra- 
cy. (Wniosek ten, PEO O gm 
delegatów robotniczych  Framoji, mzoe 
komisji. 

ANGLJA. 
Zerwanie rokowań z Egiptem. 


Jedmocześnie z zaostrzen'em się sytuacji 
w: sprawie irlandzkiej doszło do zepwania ro- 
kowań z delegacją egipską która odrzuciła 
„projekt układu, przedłożony (przez Curzona. 
Na czele delegacji stał prezyd, ministrów Adly 
pasza, który oświadezył, że na podstawie pro- 
jektu Curzona porozumienie jest m emożliwę, 
A właśnie Curzon jest specjalistą w sprawach 
egipsfsich i autorem projektu „ni iepodleglości'* 
egipskie}. Delegacja egipska opuściła już Lon. 
dym. 


FRANCJA. 
Przy wyborach. ścisłych do Rady Miejskiej 
w Paryżu zwyciężył Badina. Wiekszość Rady 
Miejskiej odmówiła jednak podjęcia starań u 
rządu w celu zwolnienia Marty'ego i Badimy. 


ROSJA. 

Komitet Wyk. III Międz. wyłkreślił wo- 
ską  pamtję socjalistyczną z międzynanodówii 
komunistycznej 

Rokowania rosyjsko-duńskie w sprawie 
umowy handlowej przerwano, (Wbrew życze- 
niom świata kup eckiego min. spr. zagr. © 
świadczył się przeciwko umowie. handlowej w 
duchu życzeń sowieckich, ponieważ Danja nie 
chee żadnej umowy Z Rosją o zabarwieniu po- 
litycznegn. Konserwatyści twierdzą, że żądanie 
uznania rządu sowieckiego i monopolu 
za | Państwowego ug handel zewnętrzny mie po- 
winno być przeszkodą do zawarcia umowy 
handlowej. Przypuszczają, że do zenwama To- 
kowań przyczyniły się wpływy dworskie, po- 
nieważ na dworze cesarsk m w Danji przeby- 
wa wielu członków b. rodziny carskiej, 

Wiadomość z Fimlandji głosń że władze 


ków przy wszelkich ndbotach malarskich. Co | sówieckie zamierzają pozbyć się ostatniej pio- 
się tyczy wszystkich i 
A, środki uchwalone przez komisję. 
Wniosek ten przyjęto 45 głosami przeciw 
44, czyli jednym głosem większości, 


mnych robót Godart po. |zostałości „Komun omw — monopolu pań- 


simówego na handel zagraniczny. Osoby pry- 
watne, jak też spółdzielnie mają otrzymać pra- 
wo wywozu zagranicę, 


a" 


Da. 27 b. m. zmarł w AGA PEELEN 
Jezus w Warszawie dr. Bemard Diamandi, kie- 
rowmik działu ekonomicznego delegacji pol- 
skiej dla rokowań z Niemcami przy rozwiąza- 
niu sprawy Górnego Śląska. 

Dr, Diamand w ciągu prawie dwóch dzie- 
siąllków lat był dyrektorem wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych na Górnym Śląsku, 
ciesząc sę powszechnym szacunkiem. Z koń- 
cem wojny rzucił bardzo. intratne stanowisko, 
oddając się do dyspozycji rządu polskiego. Był 
członkiem Naczelnej Rady Ludowej, następnie 
Komisji Plebiscytowej; pracował leż w Min. 
b. dzieln 'cy pruskiej. Min. Skarbu, oraz Mia. 
Przem. i Handlu korzystały z Jego współpracy 
w dziedzinie gospodarczej, zwłaszcza w spra- 
wach maftowych. Dr. Diamand zawarł z Fran- 
cja umawę w sprawach uaflowych w bardzo 
imudarych warunkach. 

Zmar w chwili, gdy jako wybitny maw- 
ca stosunków gospodarczych na Śląsku, jedy- 
ny może w Polsce, miał oddać krajowi, wiel- 
kie usługi. 

Dr. Bernard D'amand był bratem nasze- 
go towarzysza posła Hermana Diamanda. 

Pogrzeb dy. Bernarda Diamanda odbedzie 
się we wtorek, 29 b. m., o godz. 1-ej z demu 
pogrzebowego na cmentarz starozakonnych. 


Kronika sejmowa. 


Porządek dzienny dzisiejszego 265 posiedzemia 
Sejmu Ustawodawczego o godz, 4 po poł. obejmuje: 

1. Pierwsze czytamie ustawy, zmieniającej prue- 
pisy tymczasowe o kosztach sądowych, 

2, iPienwsze czytanie ustawy o poborze państwo- 
wej daniny wyrównawczej, 

3. Dalszy ciąg dyskusji mad spraw wm ko- 
misji administracyjnej w przedmiocie o 
państwowej służbie cywIvej,. 

4 Sprawozdanie komisji administr w 
przedmiocie ustawy o władzach dyscyplinamych i 
postępowamiu dyscyplimernem, 

5. Sprawozdamie komisji skarbowo-budżetowej 
o ustawie, dotyczącej zssilenia fl ansów miejskich 
na w b, zaborów rosyjkiego i austrjudkiego, 

wniosku posła Klemensiewiom i tow. 
Sowa r 1 stycz ią 1922 m, od- 
domostw, POZ przez byan 


Kronika polityczna, 


W myśl uchwalonego przez Tymczasową 
Komisję Rządzącą dekretu o ovdynacji wybor- 
czej uprawnieni do głosowania na W leń- 
szczyźmie są wszyscy przynależni do teryto- 
rjum wyborczego bez różnicy płci, którzy przed 
1-szym listopada 1021 molku ukończyłi łat 21. 
Przynależne do terytorjum wyborczego są: 1) 
osoby wpisane do wykazów lub ksiąg miej 
seowej ludności, 2) urodzone na terytorjum 
wybonczem, 3) zasnieszkułe przed 1 S erpnia 
1919 r. na terytorjum wyborczem nie mniej 
niż 5 lat, 4) posiadające na terytorjum wy- 
bonczem nieruchomość, 5) pracujące obemie w 
ibstybucjach samorządowych, 6) pracujące c- 
beonie w imstyducjach peisina- 


*e 

W Lidzie, ma wecu posła Zmitrowicza 
pod patronatem miejscowego Zarządu Z. L. 
N, który staral} się przeprowadzić uchwałę 
miejscowej ludnosci, jakoby  sprzeciwiającej 
się przyłączeniu pow, Lidzkiego do terenu 
głosowania na Litwie Środikowej ogromną 
większością glow przy YE została mastępu- 
jaca rezolucja: 

„Mieszkańcy Lidy i powiatu zebrani w 
dmiu 13 listopada na wiecu zwołanym przez 
posła Zmitnowicza, stw'erdvaj ac swą miezłom.- 
ną wole należedia do Polski, calkowicie i z 
uznamiern popierają stanowisko Naczelnika 
Państwa i Rządu w sprawie rozszerzomego te- 
remu wyborczego do Sejmu w Wiln'e i jedmo- 
glośnie proszą posła Zmitrowieża o złożemie 
tej rezolucji Marszałkowi Sejmu i Rządowi” 

p. 


kk 

Dn. 28 listopada w obecności: mojewody 
Raczkiewicza odbył się w Brasławiu zjazd 
wszystkich rad gminuych powiatu brasławe 
gkiego z wójiami na czele. Zjazd przyiąt jed- 
nomyślnie rezolucję mastępująca:  „Uzmając 
wolę Sejmu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, podlegamy takowej i dokonamy wy* 
borów przedsiawicieb ludności powiatu bna- 
złowmskiego do Zgromadzemia Orzekającego w 
Wilaie; jednakowoż z cata stamówezością 
stwierdzamy swą jedymą niezarhwiama wele 


przynależność do maBółniej Ojczyzny Polski“. 


Zdecydowano pat mit że komisie w 
sprawach górnośląsk' ch obradować będą w 
Katowicach Główny delegat polski, p. Ol. 
szowski wraca do Warszawy. 

j 4: 


% * 

Na posiedzeniu Mieszanej Komisji Rozra- 
chunkowej, odbytym w dniu 3 b. m., przewod- 
niczący delegacji rosyjskiej zapewniń, że spra” 
wa rozrachunku z tytułów prawnych do Kas 
Oszczedności będzie traktowana przez stnonę 
rosyjską z całą życzliwośc'ą, oraz że strona no- 
syjska będzie mogla zająć zasadnicze w tej 
sprawie stanowisko już w dniach najbliższych. 
Pomieważ jednak propozycia oo do terminu 
nastepnego posiedzenia Komisji nie nadcho- 


gjdzła, przeto przewodniczący: delegacji 


3 ~ 3 


pol- 
skiej zwrócił się pismem a dmia 25 b. m. do 


jA pana przewodniczącego delegacji rosyjskiej © 
| | przyśpieszenie terminu uastęppego posiedze- 


nia Komisji 

W wyniku tego pisma po w dniu 
wrzorajszym spolkanie się |przewodniczących 
obu delegacji, na którym przewodniczący de 
.egacji rosyjskiej wyjaśnił, że zwłoka nastąpi. 
ła wskutek nieprzygotowania odnośnych ma- 
terjałów w Moskwie, oraz że w celu przyśpie- 
szenia ujęcia niezbędnych materjałów został 
wydelegowany do Moskwy członek delegacji 
m syjskiej — proi. Bogolepow. Materjały te 64 


vczekiwane w Warszawie w dmach najbliż- * 


szych, wobec czego następne posiedzenie Ko- 

misją zostało zaprojektowane na dzień 4 

względnie 5 grudnia f b. 
Czwiamte pra RE peewa- 


kuacyjnej w Moskwie trwało dwa dni, wobec 
trudnosci stawianych przez stronę rosyjsko- 
ukraińską. Po uciążliwej dyskusji zdecydowa- 
no reewakuację — z warunkiem dostarczenia 
jeszcze dodatkowych dokumentów — następur 
jących fabryk: Żyrardowskiej, Frageta, Czud- 
pris Amargi, Etemit, Stanreya i Kłobukowe 


Wczorej, sieci a N do Warsza 
wy: wszyscy ministrowie oprócz prezydenta 
ministrów Ponikowskiego, ministra spraw Za- 
granicznych Skirmunta, ministra zdrowia pu- 
nicznego d-ra Chodźki, min stra robót 
bliieznych Narutowicza i kierownika ministerł 
jum przemysłu i handlu Strasburgera. 


LI 
Odbyte dnia 28.b. m. na Zamiku w (Pozna* 
niu presiedzenie Rady ministrów zagaił prezy- 


dent ministrów Ponikowsiki, podkreślając, że - 


jest te perwsze posiedzenie zwołane poza 
stolicą państwa i wyrażając przekonanie, że 
przyczyni się ono do zespolenia dzielnie. Prze- 
chodząc do porządku dziennego, Rada mini. 
strów uchwaliła upoważnić przewodniczącego 
delegacji polskiej do rokowań śląskich do 
powoływania, w rage potrzeby, w porozumie- 
niu z ministrami resortowymi do składu dele- 
gacji polskiej aowych osób w charakterze de- 
legatów lub rzeczoznawców. Na wniosek mini- 
stra spraw zagramicznych postanow ano nara- 
zie uzupełnić delegację przez powołanie da 
niej w charakterze zastępców przewodniczące- 
go pp. Józefa Englicha, dyrektora banku Spór 
tek Zarobkkowych w Poznaniu, Leona Pluchń. 
skiego, komisarza generalnego Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w Gdańsku i Zygmunta  Seydy, 
podsetoretarza stanu w mm. b dzielnicy pru- 
skiej. Następnie po przeprowadzeniu wyczer- 


pwiącej dyskusji nad sprawa kolonistów nie- 


mieckich, rada ministrów postanowiła wyko- 
nanie uprawnień, wynikających e postamow'eń 
traktatu wersalskiego rv* stosunku do koloni- 
stów niemieckich, przeprowadzić z całą kon- 
sekwencją. Przy sprzedawaniu amulowanych 
osad uwzględnić należy szczególnie na Pomo. 
"za byłych wojskowych, a w pierwszym rzę” 
dzie i idów wojennych, oraz reemigran- 
łów z odmich Niemiec. Wreszcie Rada mi- 
nistrów w myśl oświadczenia p. Prezydenta 
ministrów z dnia 27 listopada r. b. wobec 
przedstawiających mma sę urzędników mini- 
sterjum b. dzielnicy pruskiej, uchwaliła u- 
względmić etatowych pracowników tego mini- 
sterium przy przejmowaniu jego agend proez 
ministerjum resortowe, zastosowując propor- 
cjomadmość w przeprowadzonej redukcji. 
A 


Wskutek interwencji Rządu polskiego 
konst austnjacki w Krakowie, p. Ledineg 
został odwołany. Kierownictwo konsula'u objął 
wicekonsul Schwinner, któremu przydzielono 
urzędmika, miadającego. językiem polskim © 


+k . 

Departament konsularny M. S. & otrzy- 
mał wiadomość od konsula polskiego w Ko- 
pemhadze, że w dniu 2 grudnia wyjadą z 
Danii transporty z powracaiącymi do kraju 
robotnikami. Ponieważ wiekszość tych reemi. 
grantów pochodzi z Małopolski, transporty 
skierowane będą na Oświęcim. 


Maamme ae mama 


j o] ss 
Z prowincji 
Włocławek. 
(Korespondencja własna). 

Ww 80 paźdz'emnika miejscowa organizacją 
PPS. zwołała w sal; „Makabi“ wielki wiec polityczny 
przy wspóludziałe tow. Śledzińskiego z Warszawy. 
Wiec rozpoczął się o godz. 614 wieczorem i trwał 
% godz, 10-ej. Zgromadzeni w spokoju : z uwsiga 
wysfuchałi przemówienia tow. Śledziiskiego, które 
było ciężikiem oskarżeniem panów komunistów i ich 
pseudo-rewolucyjnych metod. | 


(Podczas wiecu kilkunastu komnn'stów, z któ- ` 


rych trzech zabrało głos, wygłaszając zwykłe ko- 
munały komunistyczne o zdradzie PPS., urządzili 
burde, Nasi towarzysze uspokoiłi kreyczącą haka- 
strę, a nastepnie Wow. Michalowski, Rentflejss i 
Zbrożyma dali im ciężka odprawę. 

Tegoż dnia odbywała się wa Włocławku * uro 
czystość dnia smkolty powszechnej ! poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod budowę pierwszego gmachu 
szkolnego muejskiego, mającego pomieśc é dwie 
szkoły powszechne 7-mio oddziałowe: męską i żeń. 


ska Uroczystość tę zalnicjował Związek Zawodowy - 


Nauczycjalstwa szkół powszechaych we Włocławku, 
więc i towenzysze nasi wzięli w niej udział, Na wic- 
cu, zwołanym przez komitet dnia szkoły powszech- 
wej, przemawiali dwaj nasi towarze : Zbnożyna — 
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 gielnego pod budowę szkoły nasi towarzysze n.e 


* rosła Qlszewak:, 


` przeci 


strajk, o ilẹ zajdzie tego potrzeba. 


ri południu zakończono Zjazd odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“, 


w imieniu Zwią 


4 


krwnik Magistratu i Mańkowski — wiceprezes Ra- 
dy miejskiej, trzeci przemawiał referent z pośród 
naaczyciełstwa, obywatel Jankowski, 

Wobec tego. miejscowa szmata klerykalno-en- 
derka, prowealdzora z, redalosja ultra-endeka i ka. 
tolika żydożercy, dza kanonika 'Kruszyńskiego, 
ukłęrzyłła na alarm, komitet organizacyjny, dnia 
"sziochy powszechnej deore „balszewickim:*, hasla 
wysunięte równ <ż „bolszewickiemi”, a nanczycieli, 
którzy wraz z dziem miel? demonstrować ma ulicy, 
postawiła pod pregi ierz ppinfi publicznej, jako „„ bol- 


a wiee się odbył, choć nie był bando tczny, 

Obywatele wlocławecy mogli naocznie się prze- 
koneć w tym dniu, komu istotnie sprawa szkiolnie- 
twa leży na sercu, a zgromadzeni na wiecu, pray 
mując rezolucije, która domaga się, aby nie gloso- 
wać przy wyborach do Rady miejskiej ma takich 
kandydatów, Śtórzy nie chcą oówiereć i budować 
nowych szkół, nie powinni głosować na tsiężych i 
enkdeckich kandydatów, 

Oto jeden z przykładów, jak działacze chadeccy, 
empeerowcy i endecy pragną szkoły: we Włocławku 
tmseba było stracić aż dwa i pół lat wysilku na- 
szych towarzyszy w Radzie miejskiej. i Mag stracie. 
sby zmusić endetko-klerykalną większość Rady do 
rozpoczęcia budowy pienwszegp gmachu szkoliego 
we Włocławku. Podczas poświęcenia kamienia wę- 


zabierali głosu, słuchali tylko iuweżnie przemówień, 
które bylty' publicznem zobowiązaniem się włada 
miejskich i szkolaych, że roqpoczętą budowę prze- 
| żeton % 

Jeszcze słów kilka o stosumkach włocławskich. 

Włocławek, chociaż nia wielki, bo licząc 
ckofo 45 tysięcy ludności, ma jednakże swoich |: 
„wielkich" ludzi, Np. pelnym ambicji, płynącej z 
razlegficśch jego władzy mad biedakami, jest p. sta- 
„Spełnia urzędowe kawalki“, a 
przedewszysikiem „po prikaz", zapominając o dro- 
gich jego seron paskarzach i innych aiecnotach elo- 
dziłejach, względnie (węszy komunistów, Kupcy 
włocławscy (aż więks') i obszarnicy siedzą ilu jak 
w raju, Co do komunistów, to niepotrzebnie, we 


P, Olszewski — 6 abw a BO e di 


uejlepszą sprawę, raczej... niby oh, pan starosta, i 


uilaę ustąpić choć odrobinę ze swej władzy! Dziel: 
nie mu pomega p, nadkomisarz, jak go nazywają 
„natdpolwietrzny* p. Miciński, Przy sposobnści za- 
pytujemy go, co się stało z jego proteęgowanymi 
poliajantami, którzy ukradli pieniądze, przysłane na 
wyplatę? 

Ostalimio gawiedzi włoczawakiej sprawia male» 
chę, sąśmistemi artykułami w przyjacielskiim „Sło- 
wie Kujawskim" p. inspektor szkolny Kaczorowski. 


- Naturalnie rozpisuje sę nad sprawami szkolnictwa, 


jak ło mu Magistrat przeszkadza rw jego działalno 


,Ści oświatowej a nawet z pieklestabu swego grozi 


i zabrania Magistratowi dysponować funduszami, 
przezmaczonemi na oele szkoln otwa, Nieszczęście 
chciało, że tratt na równie wielkiego pana, prezy- 
denta miasta, Jane Rolińskiego. 

(Wszyscy ci wielcy panowie, nie chege zejść ze 
wych, piedestałów, wzajemne się kłócą, ze szkodą 
dia calego miasta, Gdyby tak każdy z mich zechciał 
Ew =: ipit aptit i Wort ALDE 


Obserwator, 
Z AGATE OA 


li robotników rolnych w Lablinie 


dm. 27 b. m. © godzinie i-ej przed 
południem w sali „Rusałki* odbył się zjazd 
robotników rolnych powiatów: Lubelskiego, 
Puławskiego i Lubartowskiego.) 

Na Zjeździe obecni byli tow. tow. N. Bar- 
licki i J. Kwapiński, Po wyczerpującym refe- 
racie tow. Barlickiego uchwalono: a) uroczy- 
sty protest przeciwko zamachom neakoji na 
prawa à wolność klasy robotniczej, b) protest 
so . pogwałcemu uchwały sejmowej z 
dn. 10 tipca 1920 r. w ie reformy rolnej, 


c) protest z powodu zamachu na 8-godzinny 
dzień roboczy. 
Po referacie tow. Kwapińskiego m spra- 


wie ogólmolitajowej umowy zbiorowej dla ro- 


~.. bołmików rolnych na rok 1922/08 uchwalono, 


ra wezwanie Zarządu Głównego rozpocząć 
Lig s i protest z powodu  miecnego 

ku przy milczącej zgodzie rządu, robot- 
rolnych w Małopolsce. O godzinie 3-ej 


SAN I \ 

„Umowa zbiorowa m. rolnictwie 

' Dalszy ciąg konferencji. 

Wczoraj o godz. 1-ej po południu odbyła 
się konferencja w Ministerjum Pracy w spra- 
wie umowy zbiorowej dla robotników rolnych 

Obradom przewodniczył naczelnik wy- 
działu p. Rusinek. 

Na porządku dziennym sprawa preyjmio- 

pośrednictwem zwiaz 


wania i wydalania za 


ków. 

3-godzinma dyskusja ma ten temat nie do- 
prowadziła do żadnego rezuńtatu. P. Rotkiel 
Znemian oświadczył, iż 


ziemianie chcą mieć wolaa rękę w sprawie 


/ przyjmowania i wydalamia i 


|. przejście nad tą tak ważną dla robotn'ków 


` sprawą do następnych punktów, 


' Tow. Kwapiński w imieniu Zwiazku Zaw. 
Rob. Rol. Rz. Polskiej, oświadczył, iż zwiążek 


"solny w żadnym razie nie zgadza się ma to, 
m by przyBiąpić „do innych punktów umowy, gar 


Pi 


„KÓSOTRIK”, wtorek, 2 listopada 1921 r. 


nim nie będzie załatwiona sprawa przyjmowa- 
ma i wydalania. 

Następme posiedzenie odbędzie się dziś o 
godz. 12-ej w południe. 


Zblizka i zdaleka. 


ODCZYT KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO. 

Tow. Czapiński przemawiał wiczoraj przed 
naiłoczoną salą o Dostojewskim. I miał wiel- 
kie powodzenie W szerokiich autach nakreślił 
linje twórczości tego jedynego nietylko wadzie- 
jach literatuwy rosyjskiej — twórcy. Nałkneślił 
tragiczna limię jego duszy. Więpółczynniki Toz- 
woju tego ducha nieszczęśliiwiegjo i okimutnego, 
załozumialłego na tle tej strasznej otchłani, jaką, 
była jego ojczyzna i tej dinugiej otchłani, jaką 
była miętana ad bieguna do bieguna — du- 
sza rosyjska. Z jednej strony: „krajowi: cudzo- 
ziemcy”, ludzie z zaświata, (przedstawiciele 
kultury zachodniej, iateligentni, czuli płostrze- 
gacze i pochaniacze ostatniego słowa: Zachodu, 
a z dnugiej olbrzymie, bezknesne morze dlziiko- 
ści, barbarzyństwa. jaskiinijwych instynktów i 
odruchów, epidłeczeństwo, dzy dziesięć spote- 
czeństw, naród, czy dziesięć narodów, niby hi- 
stomyczne mawarstwowania rozrzucone w nie- 
skończoniej przestrzeni stępów, lasów i — ło- 


„dów. Nazywa tło autor polammością (biegumo- 


wością) duszy rosyjskiej i na tle tej rozpaćzii- 
wej biegunowości życia zbiorowego i życia in- 
dywidualnetga rysuje szeroko — tragedię pisa- 
rza tej jedynej, genijałnej, najtragiczniejszej z 
tragicznych diodli pisarza. 

Dostojewski nie opisywał tej Rosji, nie Opi- 
sywal też bohaterów swoich. Dla niego i dla 
nich w Rosji zawsze deszcz pada, jest zima, 
jest błoto Niema uśmiechu na ich obliczach, 
jak i mie bylo go na obliczu pisarza. On: zapusz- 
cza gleboki swój skalpel w ich dusze i w ataku 
epillejptycznym spisuje, o0 włidzi:: straszną za- 
gadikę czlowieka, która stot zawsze przed. za- 
gadniemiami, które, gdy człowiek pomyśli dlo 
Końca, do amego oe, staje się sam Bogiem, 
rówtmym 4 albo ginie, 

Dla Dostojewskiego nie istnieje determi- 
nizm. Wola ñwdzka jest i od miej wszystko za- 
leży. A poza nią nie niema. Nie sposób zbudor 
wać, pomyśleć żadnej organizacji, żadnego „pa- 
lact krysztalowiego*, któryby związał bez reaz- 
ty wszystkie spłoleczności świata i stworzył 
pamonje zbiorowego życia ludzkiego. Duszy 
tudzkiej kryształów dysharmoni(jnych nie rozpit- 
ści kwas tej organizacji: dusza ludziń zbuntu- 
ie silę i qjozwali każdą organizację I sama 
szczęścia nie zazna, Chyba w cierpieniu. Świa- 
ta, jakim jest, przyjąć mie qposób i dusza ludz- 
ka pnzeciwiio światu, jakim kolwiekbądź om be- 
dzie — zbamiuje stę. Dusza mie ścierpi krzyw- 
dy chociażby jednego małego dziecka — a bez 
krzywdy padłoża spoczy- 


kle Bóg tea I tu kreśli prelegent zwią- 
zek, który mam wydaje się dość odległym i co 
więcej agota formalnym, pomiędzy -.poszukiwa- 
niem Boga m Dostojewskiego i u Woltera i u 
Renana Bóg Dostojewskiego, a Bóg pisamy za- 
ehodjnich — to są pierwiastki zgoła różne. Wol- 
ter ani Renan obaj z jednego pnia kultury ta- 
cińskiej czy hefleńskiej wyrośli, nie szukali 
swojego Boga na tych lodowych szczytach, kię- 
dy poznawał go wielki męczennik, wielki sa- 
dysta, wielki wizjoner i saanman — Dostojew- | ywi 
sk], Temu Bóg się jawit w gramach, albo w 
piekielnej grozie, o jakiej Dantemu mie śniło 
się nigdy. I wtedy, w momencie tych wizji ge- 
dynych mw Mteraturze świata autor, paląc się, 
catopalac się, cierpiąc, jak niiit przed mim i ipo 
nim’ w literaturze nie cienpia? — zdobywał się 
na akcenty najwyższej mitos 

Nie chodzi tu ani o streszczenie cdczytu ani 

o krytyczne uwagi. Chodzi o dune wrażenie. 
Odczyt tem zasługuje na aby był oddzielnie 
wydamy i wierzę, że tak będzie 

Tow. Czapiński na wstępie skarżył się na 
rozpaczliwy stan ży A away itómaczeń dzieł Do- 
stojewskiego. Wieksza ich część zgoła nie jest 
tłumaczona. A te, które zmałarty tłumaczy, mo- 
staly przez nich — zmammowane. W szczegól. 
ności dotyczy to pnzektadu „Braci Karamanow”. 
Tłumaczka wypuszczała sobie dowolnie ustępy, 
stromy całe, mawet mozdziałty. Towarzysz nasz 

piętniował talkie zbrodnie fiiteradkiie, gra chuli» 

gaństwo Jest to smutny przyczynie: do stamu 
kuliury naszej. ` 

Odczyt niedzielny powinien mieć jeden 
przediewszysiikiem rezultat: powiniem  słucha- 
czy zachęcić do studiowania pism wielkiego pi- 
sarza rosyjskiego. To nie są mómanse, które się 
czyta „do poduszki”. To sa mielkie dzieła, 
trudlnie. ciężkie, okropna, jak chorobliwe mary 
semine jak wizje piekieł — ale w tych dziełach 
są kiryształy, które złoży? w nidh Geniusz. 

Ja Henryk Bezmaski. 


(o ae c= iśc) 

krótce ukaże się „Kalendarz Robot- 
niezy P. P. S.“ na rok 1922, objętości 12 ar- 
kuszy, zawierający prace tow. tow.: Lima- 
nowskiego, Posnera, Gumplowicza, Siwi- 
|ka, Luxemburga, Zaremby, Borskiiego, 
Kwietniowskiego, Żerkowskiego 


twych i spókdatezyek, ai działaczy na 


tych 
peni z zamówieniami w za 
ni Rohotniczej, Warszawa, Wspólna 17. 


Z Rady Miejskiej. 


Odszkodowanie dla ustępnjacych członków Magistra- 
tu, — Nowodworski prezydenten:, — Ostra Spozycja 
lewicy, 


Porządek dzienny wczorajszego posiedzenia R. 
M, składał się z dwuch punktów, z których jeden, 
stamowiący wybór prezydenta ma miejsce p. Drze- 
wieckiego, elektryzował szerokie stery stolicy, zwła. 
szcza radnych, mających dokonać wyboru, Już na 
poprzednich posiedzeniach z pośród kilku wymie- 
nianych kandydatur na pienwszy plan wysuwała się 
kandydatura -r, adw, St. Nowodworskiego, znanego 
ze sprawy chiostamia . aresztaniów na stanowisku 
nacz, urzędu śledczego za okupacji, Przemówienie 
p. Nowodworskiego na posiedzeniu piątkkowem, 
które tom, Jaworowski trafnia nazwał „deklaracja 
programowa“ i „telefonowaniem tam, gdze nale- 
ży”, utwierdzało w przekonaańu, że p. Nowodwor- 
ski "widocznie czuje za sobą mocny front zjedmoczo- 
nej reakcji radzieckiej. To też kiedy "wczoraj pod- 
czas posiedzenia Koła Narodowego i Koła y 
raz wraz pojawialy się pogłoski o tanciach w Tonie 
prawicowej wiekszości Rady, będąca w cji 
lewica nie dawała im posluchiy z doświadczerńa 
wiedząc, że po obecnej Radzie miejskiej ne może 
się niczego innego spodziewać, jak bezwzględnego 
postępowania w stosunku do mniejszości demokra- 
tycznej i wycięjgamia, konsekwencj m swojej liczeb- 
nej rwięlkszoświ, 

Tak się też stało, 

Przed przystąpieniem do głosowania tow, Jawo- 
rawski rtożył w im, klubu (PPS. wniosek 0'zanie- 
chamia wyborów i powierzenia funkcji prezydenta 
zastępczo iwioeprezydentowi ze względu na to, iż 
za 3 miesiące upływa kadencja Rady miejskiej i. no- 
wa Rada obierze nowego prezydenta, ` nowe 
go prezydenta na tak krótki przeciąg czasu nie jest 
rzeczą wslcazamą chociażby z tej racji, że zanim mo- 
wy prezydent: zapozna się z biegiem spraw, już bę. 
dzie musiał ustąpić miejsca nowemu. Wniosek ten 
oczywiście mie przypadi do smaku prawicy i przy- 
stąp:omo ido głosowamia. 

Po przeliczeniu głosów okazało się, iż 

r. St, Nowodworski otrzymał głosów 654; 

r. tow, Jaworowski, jako kontrkandydat demon 
stracyjny — 19 głosów; 

Tow, Duliński — 1 głos; . 

b, prezydent Drzew:eeki — d głos; 

kartek białych — 18. 

Nowowybrany prezydent zabral głos i zapew- 
nif, że będzie się starał łagodzić przeciwieństwa, ġe 
ma dużo dobrej woli i że ma chęć do pracy, 


Po p. Nowodworskim zabrat głos r. towi. Dobro- 
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„Wobec tego, że na prezydenta m. sf. War- 
szawy został, wybrany p Nawodiworski, przed- 
stawiciel klubu Ch. D. który jako minister 
sprawiedliwości na podstawie denuncjacji % 
trybuny R. Miejskiej, dokłonamej przez cztome 
ków jego pamiji, trzymał w w ięzieniu robofnie 
ków miejskich, a tem samem dał dowód na u- 
rzędowem stanowisku stnopimiczości i partyji 
ności. 

2) Wobec tego, że p. Nowodwiorski jalkto 
minister sprawiedliwości swoją polityką repre- 
sji i aresztów jąt sę robotniczą, zyskując 
oip opinję podstawy reakcji w gabinecie Wi- 


PEA Wobec tego, że p. Nowodworski jako 
prezydent m. st. Warszawy- nie daje 
gwarancji prowadzenia w sposób bezstronny 
polityki miejskiej — Klub radnych P P.S- o 
świadcza, iż będzie prowadził ostrą opozycję 
przeciwiko p- Nowodwowskimm, fakio prezyden- 
towi i na znak protestu opuszcza salę“. 

Podobnej treści deklarację, | zapowiadającą 
przejście do ostrej opozycj; względem p. Nowo 
dworskiego odczytał ob, T, Szpotański w imtiemiu 
Klubix Reform Demokratycznych, 

Deklarację z zapowiedzią Zostawi opo- 
zycji odozytał r. Lew, 

W imieniu klitbu Bundu deklarację odczytał r. 
Emich. Deklaracja ta da sę streścić jak: następuje: 

„Dymisja p. Drzewieckiego i dokonać się ma- 
jąc, wybory nowego prezydenta są zewnętrznym 
przejawemi kapitulacji R. miejskiej przed rządem, 
Wobec groźby rozwiązania prawicowa większość 
Rady calkow cie i bez zastrzeżeń przyjęła namzuco- 
uy jej przez p. Michalskiego program gospodarki 
miejskiej, Deklaracja programowa zgłoszona pod- 
czas generalnej debaty budżetowej przez mówcę 
większości rad, Zawadakiego była publicznem wy- 
parciem się polityki prawicowej w.ększośi Rady 
i jej Magistratu, na których w głównej mierze spa- 
da odpowiedzialność za fatalny stan gospodarki 
miejskiej, 

Przypominamy o niedawnej groźbie prawicy 
odwołania się do wyborców, deklaracja wyjaśnia, 
dlaczego większość R. miejskiej wagte ukorzyla się 
przed p. Michalskim, wrlzt lowiem w nim upra- 
gn'ony mad Slinej ręki, oczywiście wobec robotni- 
ków, rząd ustaw wyiątlktowych ste, Uśmiecha je; się 
program finansowy p. Michsiskicgo, oparty aa po- 
datkach konsumcyjnych, Za swe niedolęstwo więk- 
pęta R. miejskiej czyni. odpowiedzialnym p, Drze- 

tny dog stał się koztem ofiarmnym swoich 
Wie 

Przed przystąpieniem do wyborów uchwalono 
wniosek wypłacania ustępującym członkom Magi- 
stratu 3 mies, wynagrodzenia w wysokości ostatnio 


wolsici, skfadnigo w. śnienia lubu PPS, następującą pobieranej pensji, 


deklarację: 


Konferencja w sprawie rozbrojenia. 


OŚWIADCZENIE VIVIANIEGO. 


(Waszyngton, 28 Vstopada. (PAT). (Ha- 
vas). — Viviani zaprzeczył formalnie wiado- 


PLAN NOWEGO ZWIĄZKU NARODÓW. . 


Wiedeń, 28 listopada (PAT). — „Neue 
Freie Presso“ donosi z Wąjzyngtonu, że plam 


mości, jakoby Briand wyraził się ujemnie qj Hughesa utworzenia związku narodów polega 
armji, ” włoskiej. Omawiając w związku z pla- | na zjednoczeniu wszystkich narodów w luźną 


nem Hardimga zwoływania perjodycznych kon- 
leremcji międzynarodowych, sprawę dopu- 
suczemiią Niemiec do udziału w tych konferen- 
cjach Viviami oświadczył, że może się tylko 
powołać ua mowę swą, ! w. Gene- 
e przeciwko przyjęciu Niemców do Ligi Na- 
bór Vivian? waznaczył, że Francja będzie 
mogła dyskutować z Niemcami: ma stopie rów- 
ności dopiero wtedy, gdy Niemcy, prosi, Po- 
gwaltcili prawa ludzkości, okażą szezemą skru- 
chę i to przez dłuższy okres czasu. 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA NA MOWĘ 
BRIANDA. 


Paryż, 28 listopada. (PAT). — Berliński 
korespondent „Petit Parisien“ domosi, że 
kanclerz Winih miał poczatkowo zamiar odpo- | 
wiedzieć na mowę, wygłoszoną przez Briand'a 
w Waszyngtonie. Później jednak zaniechał te- 
go planu, natomiast gabinet postanowił wrę- 
czyć ambasadorowi amerykańskiemu w Ber- 
linie notę dla przewodniczącego  Kontereneji 
Waszymg!ońskiej Hughesa, protestującą prze- 
owko mowie Brianda, w szczególności prze- 
ciwko jego twierdzeniu o istnieniu tajnej or. 
gamizacji wojskowej w. Niemczech. 


Sprawy Sląskie. 


organizację, która jednak nie miałaby praw 
wikraczania w prawa suwerenne któregokol 
wiek z państw. Związek miałby za zadanie 
powołanie trybunału światowego dla opraco- 
wania prac międzynarodowych, nadto miała 
byś utworzona międzynarodowa “organizacja 
dla usunięcia przyczyn wojny po odpowied. 
nim ich zbadamin. 


W RAZIE ROZBICIA KONFERENCJI. 
Londyn, 28 listopada. (PAT). (Wied, B. 
Ki). = Jak podaje „Daly Herald“ delegaci 
Stanów Zjednoczonych na Konferencji War 
spptotkie oświadczyli, że na wypadek Toz- 
biċia się konferencji Stany Zjednoczone posta. 
mowily ogłosić w jaki sposób fakt wię dokonaj 
i kto ponosi winę. 
AMERYKA ZRZEKA SIĘ POŁOWY WIE 
RZYTELNOŚCI. 
Paryż, 28 Jistopada. (PAT). (Wied. B. K.. 


Według doniesień” z Nowego Yonku Stany 4 


Zjednoczone na wypadek dojścia do  skulku 
konferencji finansowej gotowe są zrzec się 
połowy swych pretensji wojennych wobec 
Europy pod warunkiem, że Anglja uczyni to 
samo. i 

r n anaa Aaii a a 
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różnej broni wraz z armatami różnego Ka- 
aiw Eberlein zaznaczył, że jest w posiada- 
niu rewię e dalszego materjału, będącego do- 
że Orgesch zamierzał wywołać pow- 


REWELACJE 0 ORGESCHU ŚLĄSKIM. = ua G. Śląsku. 
Berlin, 28 listopada. (PAT). — Organ ko-| gprNJA ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH. 


mimństórw niemieckich „Rote Fakne* w nume- 
rze sobotnim przynosi w sprawczdaniu z 0- 
statniego posiedzenia sejmu pruskiego mowę | 
posła komunistycznego Bberleina, obtitującą w 

sensacyjne rewelacje o tajnej organizacji Or- 
geschu Śląskiego. Wberlein oświadczył co na- 
stępuje: „Cenfralą Selbstschutzu "Górnoślą- 
skiego jest Wrocław. Jestem w posiadaniu dor 
kładnego płanu tej organizacji, wypracowane- 
go do najdrobniejszych szczegółów, a dotyczą- 
cego powstamia miemiedkiego na G. Śląsku, 
które miało wybuchnąć w najbliższych dniach | che 
przeciwko Polsce“. Na podstawie innych doku» 
mentów Orgeschu Ebeniein dowodzi, że na G. 
Śląsk wysłano w ostatnim czasie ogromne , ilo- 
ści broni i amunieji, Następnie odczytał Eber- 
lein Ist niejakiego pik. ksza | z Mona- 
chjum do jakiegoś p. Ebene na G. Śląsku. Z 
stu tego wynika, iż Trepke wyslal na G. 
Śląsk od dnia 18 paździeraika b. r. 10 mago- 


Katowice, 28 listopada. (PAT). — Polska 
Komisja graniezma postanowiła przy wytyka- 
niu granicy w obwodz'e przemysłowym zasię- 
Lab rm aj Bób: RA opinji polskich or- 


htr puk niemiec ie. 


POCZĄTEK ROKOWAŃ 9 GRUDNIA, 
Berlin, 27 listopada. (PAT). — „Vossis- 
Zig.” donosi z Genewy, iż moktowania go- 

spodarcze rozpoczną się dm. 9 grudnia od prao 
komisji Komisja dla poczt i śelegietów olbna* 
dować będzie w Opolu, gdze znajduje się 


główna dyrekcja poczt górmośląskich. Komisja 


dla spraw kolejowych obradować będzie w 


Katowicach, jako siedzibie dyrekcji walei ; t 


Komisja dla spraw mniejszości narodowych, 


której przewodniczącym prs ze skrony nies 


* 


LEO 


Kr. 323 


PE 


ROBOTNIK", wtorek 29 Hsteępuda 1021 m 5 


Taa RR ZGONIE 


mieckiej sebretarz Same dn Lewald, ebrado- 
wać będzie w Genewie, gdzie też konferencja 
połsko-niemiecka będzie miała swą oficjalną 
siedzibę. Pełacmow cy Niemiec i Polski: min. 
dr. Schiffer i dyrektor Olszowski udadzą się 
wraz z rzeczcznawcami j sekretarzami na G. 
Śląsk i wybiorą tam miejsce dla swych obrad. 
Wyjazd ten nastąpi bezpośrednio. $ 


ha WlERSZGZYZNIA, 


DEKRET GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 

Wólne (W. A. P). — Dnia 24-g0 listopa. 
da r. b podpisany został przez generała Żeli- 
gowakiego dekret w sprawie wyborów do Sej- 
mu w Wimmie jako zgromadzenia przedstawi- 
cieli ziem Wiżeńskciej. Gen. Żeligowski pole- 
ca Tymczasowej Komisji Rządzącej opracowa- 
nie ordymacji ać lęg naa do Sejmu w Wilnie 


P. MEYSZTOWICZ — SUWERENEM. 


Wilno (W. A. P). — Jak się dowiaduje. 
my, z dobrze 


IW SPRAWIE NOMINACJI P. MRYSZTO- 
wiaze 


ycznego Tymcz. Komi. 
eż Bagde Liny Śrotkowaj w uwiązkm z 
A. Meysziowioza prezesem 

T K. R. Litwy Środkowej, którym io przed. 
myrzesnytn komentarzom dał i Wy- 
Pacan z Heh Pa „zza 


med TE. R. 


znowu artykuł komunisty Wegnera ze Szozeci- 
Ba, w którym to artykule Wegner oświadkza, 
że 28 b. m. otrzymał o komumisty Ebertein'a 
polecenie wysadzenia w powietrze trzech o- 


KARA Paintarega 


Bordecux, 28 Fstopada. (PAT). Havas). 
Na bankiecie wydanym przez „Canale 


Ratowania armekin faptei 
W OCZEKIWANIU ODPOWTBPZ. 
Leatiold, 27 Estopada. (PAT). (Redjoj. W tym 
tygodni orzelsużą w Londynie nadejścia odpowie- 
dzi irtamcdokiej Sądzą, że będzie one miała znacze. 
nie w rokowaniach cnglelsko-ulanrukich i że ul- 
sterski gabinet w Belfast oraz Dail-Atrean w Du 


Zmejdujące się we Lwowie i w Tiresgom 
Urządzenia gorzelmicze, Blacha falista, 
Wozy amunicyjne 


będą wdów w drodze pizetargu w Ekspozyturze Oddziału jęk Demobilu 
Wojskowego „DEMAT" we Lwowie, uł. Wałowa 9. 


Szczegóły patrz 


we Zeszyt if=ty 


Termin zai acz om LEJ oc BZ r. 


* ABS ŚW SEA ZOZ EE 


NA WZÓR KANADY, 
` Leafield, 28 listopada (PAT). (Radcy. Lord 
Birkenhead, który gra obecnia decydującą rolę w 
rokowaniach z Irlandją, poszedł znacznie dalej w 
swojej konstrukcji ugody, ná to zaznaczył W BWO- 
jej oficjałnej enuncjscji, W ególnych zarysach u- 
strój ośiarowamy Irlankiji jest tem sam, co ustrój 
domiakęa Kanqdy, Ze strony mieradegnej poczy. 
niono Iriandji zasądnicze ustępstwa, 


Wiatonowci telenrzficzne. 


— W kilku miastach włoskich odbyły się gwal- 
towne dempustrzoje przeciwko Francji, 

— Jak domoszą z Konstantynopota, Włochy se 
wariy z kemaktsiami układ analogiczny da ukiadu 
zawartego 2- Francje, 

— Prese estońska donosi, że wizrótce wyjeżdża 
z Rewia do Warszawy handlowa delegacja estom 
ska w celu nawiązania ścielych stosunków haudlo- 
wych miękluy Polską a Estonią, 

— Z Helsingtorsu donoszą, po how 

zostało okradaiona poselstwo fińakie. 


TERA bardzo duże, 
mę rzy AE rago ng 

balki wielo uda się do Amgory estem wzięcia ab- 
działu w w konienencji pozedstawicieti Rosji, Turoji, 
Persji, ladhi, Afgoniaiemu i ceputskie kmuttestcich, 

m= 25-g0 listopada podpisana została drowwencja 
między Łotwą Litwą, Bstonją i Niemcami o beze 
ży i p komumikacji towarowej, 


panied tów. Tiiti 

W niedzielę, 27 listopada grupa towary- 
szy oddała ostatnią posługę tow. A Urbańskie- 
mu, ezłówkiawi dzielnicy Mokotowskiej, jedne- 
mu z tych towerzyszy, którzy od lat majmiod.. 
szych oddawali się ciężkiej i mozolnej pracy 
w kierunku uświadomienia mas į walk? o lep- nie 
szą przyszłość. Zapłaią za tę ciędką pracę by- 

z |ło dla uiego nemsnia towarzyszy pracy i ta 


jest | świadomość. że wsiczy on dla dobra ludu pra. 


gy tp Pkg 
Umarł on ma sudhoży, na chorobę prole- 


> ua | tanjacką, której nie mógł leczyć, gdyż mie mia 


za co, Albowiem dziś sauotosja stoją otworem 
tyðko dla bogaczy. Żępnaliśmy tedy przedrycze- 
śnię zmarłego towamysza pracy i idei, w tem | 
przeświadczewiu, ġo padł ofiarą obecnego u- 
stroju ż że śmierć Jego jesi j być może dla mas | 


pobudką do energiczniejszej wydac | waże zywy sodę 


zwycięstwa socjalizm. 
ŻA Aera Szyc ora E zę wó0 
awe wayrem zmarłego towaszysza poświęci 


oraw Aa) AAU 


Piasko. 


Ruch roboiniczy, 
S iph Karli 


Webee przyspioszenia  tormina 


wyberów 
do Rady Wiejskiej, Fgsekutywa OKR, wnywa | 
wszonęła | tewarzyszów partyjnych do jalknajonergieenież. 


szeg0 zbierania sklacdok na wsrezawiski, robot 
uiezy fundusz wyborczy, Śkindki należy wmo- 
sié na ręce skarbnieski fundusza tow, St, Glis- 
ezyńskiej (sekratarjań OKR, PPO, (A, Jeroże- 
owo 6) lub de Banku Ludowego na rk, 
Nr, 


Oderył na Pradza, W czwartek, dnia 1 gra- 
nia 6 godz 7 wiec. w loksin dziejnicy x 
sowa 20), wygłwi odczyt us Pradze dr. Pio 
pz RĘCE 

Odezyt Piotrowskiego, [W piąteł, 2 
giudhtia o godt. 7-ej w sali O. K. R. (AL Jeron 
3) wygłosi Odczyt tow. Piotrowski Zygm. n. t. 
„Ruch robołmiczy $ życię polskich ała 
w Ameryce". | 


palolnicą Prät; W srtorekc dnin 20 b. m. og. 


7 w iokału dzielnicy (Brukowa 29) cibędzię się po- 


_ | siedzedie komitem, 


Dzielnica Powąskowska, Wa wtorek dnia 29 b. 
m. e g. 7 w kbbum dzielnicy (Olcopowe 80 m, 16) 


Dziełniea Wola-Czyste We wtorek d 29 b. m, 


‘Fo goda, 7 w łokału dzielnicy (Wolska 44) odbędzie 


się ogólne zebranie członków dziel. 


holizmie“, 


Dzielnica N.-Bróđno, We wtorde à 29 b, m, 
o godz, 5 w lokalu dzichuiey (Okmicla 16) odbędzie 
się posiedzenie komiiaiu, 

Tramwajowa Org. PPS, We wionek dnia 29 b. 


Rebaltuiczego P. P, $. 


© goda. 7 w ioka kina isolejowega wyglosi aderi 


 Blidsze sezegsly podamo zozłatą iw cpeejalmych za- 


[ków trwa dalej, chociaż zlokałzowany do samego 


sdcy, aa kiórem | jenne miezczyły wielo domów w miesh osa 
de. Pękoełuwaki wygłist odczył ma temat „O sio | dech ; a 


emean Bae Neena NEK PTE EOE E 


o godz, 5 w bisak OKR. (Ad Jeroxciimsikio 6) jpadzisł odbywał się w ten sposób, iż Kio miat mna- 


z edbędzie się posiedzenie komitaty j mężów zuutania f jomos ij poparcia, ten otrzymtiz! 2-3 pokoja i 


kuchnię, kto zań wię posiada: prodałecji, dostał tylko 
pokój, tab wesie nio oiirzymał meszkuwał ; 

(Mak się leż sato z pawnym pratowniiecza bini- 
rowym, bóry mą mocy pwwyłeńn Naczelnika, 


Egrekutywa OKR, W Śmdą dnis 0 b, m og 
5 w lubau OKR, (A? Jenwołmskie 6) odpędzie stę 
posiedzenie egzekutywy OKR. 


Qiręgowy Kemitot Robotniczy PPS, W środę "wprermadził się dio jednoge pokai z madziną przes 


6, 20 b. m; o g. 7 w lokaa OER, (Aż Jeresim- | olmo, drwi prowadziły dp sypielnego pokoju 
skie 6), odbędzie się poniai QOknęg, pore mym Ace Klużdowskiego, 

Wspomniany: uregrisią dora ptzea oknie 
przez pewien cza w nasini Éo dman będą sme- 
biona, tembaniziej, i można to było łatwo tezy: 

dr Wichrowski na temat „Co kodzpóć powinna wio. |ni4, gdyż drewi ad borykam, swego czu zosały 
dzieć o tafałszowarych produktach spożywczych. pongonać zakon po fukimś czasie otrzy 

Dziolniea Jerozolimska, W Środą, dnia 80 b, m. peranti Gar pr wać sty RK "2 
o godz, 7 wiecz. w olalu dziedićcy (Chłodna 41) Zamoczyć należy, że włażnie shd, p, Klu 
Oguno sł. Gpsiecaeoji Wodna Mae ETA | Lo aa shiant wlej aby : Bogu ducha: tran 
owego dzielnicy krwduskioj O. | urzędnika, któremu i teg stewygodnio było w jod- 

Odczyt e ruchu robolniczym W Ameryce W nym pobońkm z żoną i dzieckiem, z pokoju tego 
dziełnicy Mokotów, (w lokalu Gospody Robot:dczej | wyrzacić, eyi — wyrzuć poprosim na bruk A p, 
adbył się w czwartek wieczorem odczyl o much: To- | Klultowski zsjmuje z iona dwa poldojet! 
bomiczym w Ameryce, wygłoszony przez tow, Zyg- Najbardziej jednsk obmwvnqące jest, ji dyrek- 
munia Piotrowskiego, b. reduktora maszych psrdyj- jtor oddziału ulega zeóriemkom  poszenególnych 
mych pisze w Chicago i sekr gem Zm Soe Pol. w jedhostek i wydaje podobnie mieeprowiediiny Toz 
Ameryce, przed kilku tygadniemi m tyłego de | pórządcenkał R, 
Polki. Po przeszło godzinnym referacie prelegent- 
ta, wywiązała się dyskusja. Tywinzysze zebiwań za Zmiana rockłada pociągów podmiejskich, 
paa T a pytań 06 Pigwa A P, Michaleki exprowadze na kolejach eegen 

rml yta dmośoi maczymając od pociągów podmejskich Po- 

szy piąted (2 grudmia) odczy: na peźwyżazy temisf, mismo, że ptoiągi te nie powiany ulegać zmianomę 
resaztzeony omdmieniem  wamieów „żywią polskiej ||, eoii feśdią. nimi ludnie do precy u okoli 
JAY „gd S ; : peoe, wyg'osi z Warszawy, (cò przy braku miewk w Warszawie 
Z. Piokaweld_w sali OKR. PPS. (Aleje Jerctól. 6). I ieoa stężególnej wagi) i dla których kuida mi- 
uuta ma swoje zmuzadie, postanowiono skasować 


eaii, i fub zmócnić najpotzekuieżwe pociągi. Był paciąg, 
; r który pamychodził remo o 7-6] do Warszawy na 

Rech Tai, dworze Wiłedski i u tegoż dworoz odchodził o 

g. 19 (a smhkbu Wzmwwvwa Theme), Alo co ta ka- 
Baczność ertonikowie Zarzydn Główn, Zw. O! m, może obchodzić, że robolk mieszkający m Wo- 
strenamicznego, Drią 2 gmadnia e. b, zgodnio 2 o | loinie, mie może dot ség do Wemzawy na g 


Dzielnice N.-Rródno, MW Srog, dnia 80 b. ma 


zesłenym olółaikiem odbęduie się konferencja Że. |744 mmo abo, że robota przużąca w Warsza 


rządu Giównego, Poraądek dziemy: Reorgsmimcja lwe musi piechotą Në do priey, a wieed dopiero 

Kom, Wykon. Sprawy organizacyjne, Słarowisko jo godmmie 10 wiae, Urzędnicy meją chocisk 
Zwiąrkka wobee ubliżajęcych się wyborów do Se | wygodne porięgi raso do Wemaowy o gileinie 8 
mai, Obepmość wsystkich członków Zarz, Główa. 0-|; gy gz Warsmwwy o godz. 1650 è 17.05, A robo 


tni brakon wiedniego pocięgu miech biegag 
Kom, Wykon, Zasżędn GŁ, |slechaką o po 


Strajk fxrmacoutów-pracowników w Krakowie, i Robotni, ` 
Maprzód" donosi: Strajk tarmaceutów- -pracowmi- i AW 
Życie  eosnodarcz, 


Nstowenia gieldy warszawskiej, i 
Dolary Stra Zjada, 8700 — 785 — 3050. 
Franki frehen — 255, 

Pumy angielskie 14550 — 14.200, 
Marki niomieckie 18 — 48,0, 5 


(M ZF 


tylito Krakowa, Rząd masz nie miał czasw zebrać 
potrzebnych mu dowodów) iż nie porn tori moy- 
stępować, jiko ronłomox międny powsśajecyni, allo 
pów sędzia, Strajknnący, występiwazy w bromia po- 
wagi: mąduu, nie pómiełqją nię uchylnś od jego wy- 
roku. Trzeba jednakowoż, by, tem rząd odeznał 6g 

„okbłmikami”, mającymi być nterprstowengmi 
siosowaie do zdblności ponow mia rzytażących, lecz 


połeseciam, rozkazami, meyrolchem, 42 ATRALKCYJ 


Na skute staras Owwśralnieggo Zwide Farna z gościnnym i 
oeużów-prarowników i po nmani mimis. pria dzień Bim i Boma 
ey i ochromy spoleemiej dydań vomo Zwi oaia ma t oj 4” p Dre KORABIEWICZ 
sprawiadkywiona i słuszne, ministerjna równie ptr! 4 KACERGLEG z Petersburga 


przyst. dla niezamożźn 


blicznego wydało jedoodiłą takse aptetonską dła Prak, 30 lat wie. 
Rzeczypospolitej Polskiej Przyjmuje od 1—3 I 5—7; 


atek a waruakiem, $9 Nowy- Swiat 21 m. 17. 
YE e r A E gg ORW 
msicesów pracowników od pdbiernej tokay za 10 | 
M | aprenia tea Po e dia a kronika, 
> STAN POGODY "` 
ieena Państw, Imst, E i: 


! 
Temperatura nażwyżza wymsiła w 
“ii kuiirin wiaty. kars TTESI 
Odczyt tow, Kaz, Czapińskiego, Dać o g. koponem 8 i —45). 
Pd Dy "r Piawidyweay pezet ep pogody w daju diete. 
) tów, ay py jo dragi 
|= dobe obecna, — Dosioj- a a (tr zyc f 
a — y 
Gio iie piem zia, Rosy Ctożówia azja „politycznych, IW wig 
nę nę targa a jęk Bulhelcow a mi- i (uddrieżach żeńskim 
stycymm, it d. i 
Bilety do nabycia m „Kaigani Robotni: 
cżeż* (Wepóina 17) w adm, „Ròbatrika“, w 
ją PPS. (Al. Jerozolimskte 6) z Aid 
wejściu od godz 5 pp, 


Nr. saib: Podając sa spania s md WYGRANE „KILIOKGWKIU. 


dziecisiłam robołniczem zwrawa się 2 gorącym * A 
apelem do ogółu toweryszy, by roper Z O iż po dzień 10 


prestase woepaikim | 93% eyujgte obiigecjo 4%  Puńswowej 
i zawodowym 4 organicagjout | Premjoweq: 2858075, . 14660418, 2758014, 1276009, 
saw ; : Par |GTSI22, 2664830, 1500518, 0615058, 2700057, 
- Prezydjum Wydziałw: 1923561, 4818506, 1405809, 0141420, 1484540, 
T Areiozówsiką LTALIA, 1584404, 2562160, 0041448, 1490808, 
Falrowsti ÓPERUT5, 2030098, BREIS, OHIA, 2954418, 
J. Kwapiźaki 11026080, 0742270, 0804708, 0912058, 4500000, 
e | 0720088, 672%, 8080760, 4754096, OGNIA, 
1046715, MOANA, 0270830, 2750706, GOBI, 
à ą A 2070195, 0407054, 0572875, 264818, 0508408, 
Głosy czytelników, 261079, 080807, W06ETE8, 2404645, 1614700, 
l Dyrekcji pila 2064809, OWENS, 2272705, 0451205, 0724006, 
„| 168268, 0769106, Amiao, 1810859, 2831544, 
hose re errocgyt ed p | 1171745, 1827887, 1674618, 1624251, pagina 3 
reni gs (YW | ORTI, 0751754, 228464, 488308, 0740801, . 
się tem więdzezy brak mieszkań, iż dznishia Je 100184, 1808251, 


Qd czem rdewakuneji, odzeł wideńkiej dy-! Jednosmośnie podaje się da widno, i pre. 
s Ooo gie oprócz kilo domiatni por |! 2IB4R1R dolyeboa zie stwa podniesiona 


+ 


wadnych zrajdje się tako piętziewęch budym| Przywrócenie komunikneji tełagratiemoj, Po- 


ków kolłejewych W tych budynkach roatokowem» selstwą Bzytte Ozeastownug pode do wiade- 
binne oddziału i niektórych przcomi W, 


m, o godz. 7 w lintu OKR, (Al. Jerorolimskie 6), | poprowadzone rozumay i wwmwiedky podnik dapesżem + Warszawą, prowadzowe przez toryte- 


obędzie się posiedzenie komitetu, 
Kolejowa org, PPS, We wiorek, duie 29 b. m, 


miend pomiędzy pracwwników, to więłeno <zęść rjum Republiki Cuerhoslowmaniciej, sestażą przywtó- 


tych osiainich nip odczuwańby broku bokała, E D o tuszeniazawo kd i 


Ministecjum Skarbu — Usząd Polycok Pak 


|mga z wygrazweh Nr.Nr. 0715108, 0600088, 1400906 © 


Gy mości, iż kosmadkneją talegodiana pomiędzy Bie 
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tym oola u Ameryki, Mr, Henry Markoo ego, 


kana wsi Smdbowicze gn, 


czemu policji kesmi 


6 


EE A AWA NĄ 


ROBOTNIK", wtorek, 29 Kstopada 1901 r. ` 


Bukola radjetelegraficzza w Warszawie. W Taj w nooy przechodzący uk, Chmielna postemumiko- 


pierwszych dniach grudnia r, b, staraniem Y, M, C. 


A, w świeżo otwartym „Domu Młodzieży Potskiej*, 
przy al. Okólmik Nr, 9, w Warszawie, zostanie 0- 
twarta pierwsza szkołą rodjotelegraficzna i redjote- 
letoniezna pod dyrekcją przybyłego: spezjalnie w 
Naran 
zie uruchemione beda dwa kursy, po 50 uczestni- 


jwy 10-go komisarjaku zmadrzyma! na goracym uczyn- 
|ku cocjbójanią wystawy sklepowej 2ch opryszków: 
Wącława Kowalskiego i Wiiclida Sokoła, W cagu 
dnia wozerajszego zdoano im udowadnić 7 kradz e- 
iży wytaw sikiepowych, 

Walka z wałucierzamż i aresztowanie 2 bankie- 
jrów, Lwowski „Dziennik Ludowy“ zd, 27. b, m, 
|Poliega żwowska sisie tropi waluciarzy ma czarnej 
|giełdzią, którzy przeżywa obecnie czarne godzimy, 


ków każdy Program zajęć przewiduje 6 godzia WY- | Wczoraj znów ujęto sporą paczkę tych osabników, 


kladów teoretycznych w godzinach wieczormych, po | 
2 gadziny co drugi dzień i dwugodziume zajęcia ran- | 


ła miotyłko ma na celu wyszkołemie zawodowców, 
ale ù wykształcenie teoretyczno-przktyczne amatos 


rów w dziedzinie radjotelegradji, Kurs będzie trwał | 


zaś oboe waluty, które pozy nich znaleziono, skanfi- 


| dkowaso, a sameh ukarano za tamomsazie komuni- 
ji rA | kacji ma, chodiaikach, 
ne praktyczne z aparatami na własnej stacji, Szko- Ę » a 


| Przedwedoraj w nocy policja w mieszkanki Mau- 
(rycego Teitellbauma, bytego właściciela kamiora, a 
| wspólnika kanton wymiainy „Litwak i Synowie 1 
zerządzida rewizię i sresztowała tam 19 mężczyna, 
przy których znadeziono wiele obcej waluty i marek 


6 miesięcy, Opłata za kurs wynosi 5000 mik. mie- | polskich, orsz motatki, tyczące się obrotów cbcemi 


sięcznie, Pierwszeństwo będą mieli kandydaci siu- 
denci i ludzie ze śselniem wykształceniem, jak 
również obeznani z telegrafem, Przewidywane jest 
otwarcie, z powodu licznych zgłoszeń, drugiej azko- 
ty dziennej 


| wniłutami, W dwu kasach Teiteltauma znaleziono 8 
miljonów marek polskich, mawe iłcść obcej Wa- 
ilaty i złotych monet, W mooy 'spisywano protalkóły 

orze obliczono, że skomt skowame mo:e:y przedsta- 
| wiają mmertość 10 miljomów marek, Litwoka u Tei- 
| .elibauma zamknięto w aresztach policyjnych, 


Padapia o przyjęcie do szkoły składać należy Zastrzelenie rłedrieja, Między stacjami Most 


ma ręce dyrektora Szkoły Radjotełegraliiczmej m. 
Markoo, Okólnik 9 (YMCA), 


Two Biblietoki Publicznej zawiademia, de od 
1 gimis sala czytehiiana B'bljotelki Publicznej be- 
dzie otwania od godz, 10 do L pp. i od 4 do 10 w, 


j Feliks Oliński, inwalida wojenny, prosi nas 6 
wyimiankę, iż skradzione mu d, 2Ż8-go na poczcie 
głównej portfel z pieniędzmi i dokumentami, Po- 
sitwdowamy prosi o zwrot dokumentów  (g'ówniie 
książki inwalidzkiej) na ul, Pnostą 44 m. 10, 

> h . 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


L e 
Pracownicy sadow, Wydział rmykonawezy pra- 
oawników sądowych b. Krślestwa Kongresowego i 
Kresów ma żędamie wszysilżch okręgów eądowych 
ucwalrł zwołać Zjazd celcgatów ma 8 grudnia r, b, 
ta g. 10 ráno do Łodzi w sprawie rrmesuiięć pra- 
cowników sadawych w kstegoriach piso i innych. 
Zarząd S'owarzyszenia prazawników sądowych 
okręgu warszawskiego zgodm.e z odezwą powyższą, 
wzywa wazystkich pracewańiców sądowych na Ze- 
bramie, odlbyć sie maigce dziś o gódz, 6- wieczarem 
w sadre okręgowym (Miedową 15) w Sali Nir, 3, 
oGlem wybrania delegatów wa zjazd, 


. Uroczysta akademja ku eze Norwida odbędzie 
się w drugiej połowie grudnia e. 5, jod wwystycz- 
mem kierownictwem znanych badaey: -Zenona 
Przesmyckiego i Romana Zrębowicza, ze współu- 
dziełem nejwybiiniejszych artystów. 

© literaturze francuskiej, Jumo odbędzie się w 
Pol, Klubie Ant. (hotel Pelasja) odrnyt cawndy z 
cyklu o „Spółczeemych literaturach świata” Mówóóć 
będzie p. Wenda Maloor<Rutkowsko o tteranurze 
framueakiej Poczatek o godz, 8. 

„Polska w komediach Fredry“, Teatr May m 
rządaa pod paw. tytułsm cykł odczytów, pieśnięco- 
tycia twómezości Fredry, z którywh pierwszy p. t. 
„Od satyry do /idesliomu“ odbędzie się w dniu 1 
grudnia, następzy („Kuliga po Pokos") —3 gm 
inta. Pomstełe odozyty odbędą się 7 10, Mi 19 
gnutłwita, Początek o godz. 6 Pp, 

Zebranie miestęczno Pel, T-wa Tatrzańskiego, 
Oddeiał warszawiki P. T, T zawiadamia o zebrania 
miekstęcrmem, która odbędzie się jutro o g, 8 wierz, 
m ski Stow, Techeików (Czackiego 8). Na zebrania 
tem p A, WSE SĄ Dearie p zaa Ww ge 
mie* oraz p, St. Osecki o „Sprawie Jaworzyny". 
Pokazy kinematografii cznłe, 


WYPADKI: 

Aresztowanie fałszerzy 1000-marlrówek Po 
dłuższej, twwajacej kiika tygodni cbrerwacji, wywia= 
dowca miuisterjumn skarbu, p, Zając, przy pomocy 
pokoji pow. warszewektiego, arestawał trzech fd- 
szerzy 1000-markówex: Jed Licwiensteina (Nowo- 
liki Nm, 16), Nuhima. Świernszzyka (Miia Nr, 51) i 
Dewtda Świerszczyka (Miłą 21), Pierwszy talszem 


" cał komdidemowi Zająca 50 sztuk tadsytikutów, wy- 


i 
Praga na węglamce pecięgu Nn 166, idącego do 
Warszawy, zos'ał zabity wystrzałem g karabinu przez 
e.lsorbujacego pociąg posierumikowego ze Skiernie- 
wio, mężczyzna niewiadomego nepwiska okoto kat 25, 
który kradł wegiel, 

Ucieczka gońca. Do biura Komendy policji m 
Watszawy był przyjęty przed kiiku dniami w oba- 
raklerze gońca 14-letni Sveltam Wesctoweki, b, woj- 
skowy, kióry za wsleczność i odwagę uzyckał sto- 
pień kaprala i krzyż walecznych, Po orzymeniu 10- 
wego kompletnego ummdunewiałań skarbowego, po 
zaciągaięciu ed k ku osób w biumze: 100-marikowych 
rażyczek i mie uregulowawszy rachamiku w bufecia, 
pomysłowy gonieo uciekł w kierunku Poznania, 


Piąta oliora trującej wódki. 22-leti Romam Wa- f 


sitewski, sierżant z wojskowego uvedu gospodar 
cnego ma IPowązkach. który rówież brał udział w 


WSE a N ATE EAE AE OBCA AA DRE ROZP ZCE N OOOO ZERO ZZ ZE 


. 
po pel, z kapley przy szpitału Drieriątka Jezus od- 
był się zbiorowy pogmeb pierwszych czterech ofiar 
inującej wódki, zaś Wasiiewskiego ze szpitala Ujaz.. 
dawskiego. Wszystkich pochowano na cmentarzu 
bródbieńskkiw, i i 
meeen mre een ZAWADA 
La 
Z sądów. 
0 domy Zamoyskich. 
Wszoraj zapadł w sadzie ape 
głośnej sprawie spadkobierców kr. Andrzeja Za- 
moyskiego przeciwko skarbowi państwa palskiega, 
o zwrot zagrabionych przez Rosjan. dórmów, oszaco- 
wanych na 52 milowy marek, Wyrokiem tym zasiał 
zatwierdzony wyrok sądu okręgowego, oddalazący 
powódziiwo spadkobierców i asądzejący od powada 
na rzecz skarbu 375 tysięcy male, tytulem kosztów za 
chio instancje, 


s Teatr i Muzyka. 


PREMJERA W QUI PRO QUO. 

Trzysktowy aktualny przegiąd humorystyoznio- 
satyryczny „Na złamanie karku” posiada ciota nie- 
biedy satyrę i dość niewybreday humor, Melodie są 
dość mane, lecz ladne, Z aniygtów mą pierwszy 
wybili: się dzięki żywej grze pp. Zimińska, Giera- 
sieński, : ińeki, Bodo, Tem, Noweką i | Bedaeno- 
wa. P, Chojnacka nie znalazł» pola do popisu w 
roli Saligii, Dekorecje ari, malama Galewsikiego w 
akcie 3-i1m efektowe, M. L, 


Teatr Wielki. Dziś w roozmicę listopadewą „Hal 
ka“, Jutro belei „Pan tnandowski", 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Miesto”, Jutra „Dzie'a 
salomu” K, Wreczyńskiego, 

Teatr Polski, Dziś „Noc listopadawa* St, Wys- 
z: Wszysikię bilety ma premjere wyprze- 
ene, 
Teatr Reduta, Dziś diamot St, Żeremakiego 
Ponad snieg“ Jutr» „Przechodzień B, Katerwy. 
W przygoowamu „Ewa“, komedja współwzewmą J. 
Szaniawskieg, 


apelacyjnym wyrok wi Część NI. „Swazaniec*, dramat w 1 akcie O- 


skiego, W dniu dzńsiejszym wydział kultury Magi- 


i rządzają wieczór listopadowy, ma Grtórego programą 
;złoką s'e: prelekcja p, Artuma Śliwińskiego. 


go. 
Wyspiańskiego i sodaa więzienna „Dziwiów” w wy 


program zawiera 


mr. Ic 


Teatr Nowości, Dziś „EF uzymek m Fionofutu*, jO- 

re „Os'aini walc”. > 
(roatr Wedewił, Dziś „Dama w gronostajach . 

. Teatr Żołnierski „Polonja“ Wyxuiaa Opieki 
nad żołnierzem R. K. O. N, Dziś urotzysia przedsta- 
wienie: ku uczczeniu rocznicy powsania d 29 Estio- 
pada 1880 r. Słowo wstępne (wygłosi tów, Barlicki, 
posel taa Sejm, Część I. Chopima — Poiomaz A-dur: 
Aragmenty z. „Nacy Listopadiewej Wysp uńsliiego, 
miu, M iero, Arja z opery „Straszny dwór”. 
Taniec naredawy „Mezur. Qzęść II, Chór robotni 


"Wieczór listopadowy w teatrze im, Bogusław- 
strate, oraz dywekeja taamu im, Bogusławskiego ut- 


dekla- 
macje ©, Jaracza (Reduta Orccea) i M Morskiej 
(.„Mochmacki'* Lechonia) ors śpiew Gruszczyńskie- 

Część widowiskową wypełni „Warszawianka” 
komanim artystów teatru im, Bogustawekiego. Bilety 
w Wydbisiie Kutury Magistratu (tel, 2-45 dawny) 
Jub też w kasie, 

Obchóń roeznicy listopadowej w 21 Warsz, p. p. 
w Cytadeli, Dziś o god4 7 j pó! wiec, odegra ko'o 
dramatycasę 21 Warsz. p p. niegramy Gotychczia 
w Warszawie drama w 5 stach Slam, Wyspiań- 
skiego p. |. „„Lelewel”. | 

Z Filharmenji Jutro recital fortepianowy Jó- 
zeła Śliwińdkiego, Niezwyłkdie imtenesujęcy i bogaty 
i caly meneg dzieł Bacha, Beet . 
veim, Chopina, Schumama, Liszta ż is 

W piątek wieki kemper) symfeniczmy, 

POKWITOWANIA, 
Na Centralny Fundusz Wyborczy. 

Pracownicy drukarni „Robciniica* mó, 19.260, 

Marja Blażewska mk. 100, 

Bakdwrski mk. 1000 

Na Bibljstekę Publiczną, 
J. 2. mk. 300, 
Na inwalidów, 


WoZCIE 


weselnej 


komomuch ma orypmalcych kiiszady, skradzionych z | 


zaiziadów gradiormych Wienbidkiego, lecz z wytar- 
tym napisem u. dołu: „Zakady grałiczme Wiersibio- 
kiego i Ski”. W mieskanu Nuchrane Świerszczyłka, 
pasera i złodzieja, który ostatnio byt zwolniony z 
więziemią, gozo przebywał ma paserstwo, za kaucją 
100.000 mik, z aieziona: 8 padkładełz do kalisz libo- 
graficznych, czek fsłszywy ma 35 doknów i 5000 
mik, niemieckich araz bilet wrzytowy międeynemado- 
wego faiszerza, Becka. Dalsze dochodzenie prowa- 
Gł, z opwatniemia p, iKlerszowekiego, kom suw u- 
rzędu $ledczeyo ma pow, wanszwwski, p. Nowyde 
Róvmież wielu przyczynił się do mjęcza talswierzy 
kierownik warty w ańsiwowych mikiadach gnałicz- 
z%b; p, Iwieśi. 

Napady bandyckie, W pobliżu piantu kolejowe- 
go niedaleko Skierniewic aa przechodnącygo miot- 
Dębowa Góra, pow. 
Skiemiowiek'ego, Władysiawa Kanrwarwa, mapadio 
kilu bamdytów i strmełoraj z newamerów zaniki 
go śmiertelnie, Karwa po kiku mimutich zmarł, 

— Na zagrodę Amtolego Malczewskiego wmo 
wsi Polesie Giwe gm. Tuiąwice pow, Sachaczew- 
skiego, mepadło 3 uzbnejomych w rewolwery bandy- 
łów a Steroryzowawszy domonmikkówe  znałkowaji 
przeszo 10. tysięcy marek w gożłówce orz bielizny 
i gordereby ma pół miljona merek, 


Na gerącym uczynku, Paweł Diponh, właściciel 


"składu sukna; przy ul, Senatorskiej 11, telge pne- 


zomiym, poleci żjedoemiu ze swoxk  przcatmików 
nocować stało iv racgswymio, utrzymując rówiscześ- 
nie psa, celem czuwania asd zawiawieściąa mogzymu, 
Ozegdch, t, j, dnia 27 b. m, rmaoownik ów, 75 wagię- 
du tą miedzieię, spó! dłużej, Okoto godz 9 reno u- 
om jakiś szmuer i siwk, zde wie przywiązywał 
dassie do tego wagi, Dzpieno oko 10-6j zaczął 
nwerczeć pies i jedmocneśnie sychać byłe wyrsźme 
adbijemie munu od strony domu Nr, 9 (tejże ulicy. 
Na: dost pza odprewadył rw talcie miejsca, dokąd 
echo suksma nie dochadzło, a sem zawiadomił te- 
łefonicd le o tem. co zadbseswawał wiacciciely ma- 
gazymu, który z klot dat mać o tem wzędyjwi sted- 
"nej, Polida natychmiast uda- 
ła się pod! wełkazany mimes i wm dzurde dame Nr, 9, 
w przy bramie, zastane na gorycym wwzymku, już 
prawie lsnirzących wybijiacie muru do magzzy:u 
Pawia Diponta 3 ziedziejów, a miemowioic: Bobo- 
lesława Rogowiecztega. dezetera z iwięziewią waj- 
skowepo, dawno posmiówrnego, oma zewadłowyc 
już wiejednokrotmie koranych To oew Sta 
Tomka z Edwardo Zawiadpiciego Za ? 
byk w żywanść m cały deeh, „Posiadeli również 
najlepsze ziędziejskie narzędziu. do borowamia, i Wy- 
kopania manrów, y prye 6. ż0 mg Sumig- 
nia shwytsttych no goracy m1 jest wiccha Oo- 
koranych ne os'alnich czasach kI ży, co śległztiwo 
miechńbaea wykaże, 
Areestowanio zładziejów wystowtwych. 


Redaktor naezelny dr. Feliks Perl. 


Wiezo- 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Leome (Weciyla ma Pawązkach, 
zmarł w szpitalu Ujaadawskim, (Wczoraj o godz, 2 


teate Maly, Dziś i dmi następnych „Paryżamika*, 


= 


masio roślinne 


jesł wyrabiane w Warszawie, 


QOodzień świeże 


. [ 


lanad twiązka Zawodow. Pracowa. Handi. | Biur. w Polsce(dr I. (ls 


(Zielna 25) 


zawiadamia, iż w środę dnia 30 Listopada r. b. o godz. 8 


wiecz. odbędzie się w lokalu Związku (Sala Gimnastyczna) 
Doreoczne Sprawozdawcze Zebranie 


Porządek dzienny Zebranie obejmuje punkty następujące: 1) 
Sprawozdanie Zarządu, 2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 3) 
Wnioski Zarządu, 4) Wnioski członków, 5) Wybory. 

Przy sposobności Zarząd wzywa wszystkich członków, zale 


jących w opłacie składek, aby 
wali nałeżności. 
prams WYZN 


Biuzki flanelowe 
Suknie wełniane 
Spódnice angielskie 


5%. 


„GRANULKI 


$ wyrehu tabora- 


Spo 


RE UAE TIAE 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


- Keszułe meskie zefirowe 
Koszulki i kalesony trykotowe po „ 


B-cia ZANDER 
MARSZAŁKOWSKA 88. 


Niezzwotry środzk przeciwko 
chrypce, duszności, kaszianmy 


(Granules sulphuris auratl benzoinati) 


<w Warszawie, | 

torjum farmac. „Ap Kowalski Miodowa I. ý i 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

ny do każdego pudełka. 


sób użycia dołączo 


a 
przed Wałnem Zebraniem wrogi e 


Do nabycią wszędzie: 


jonk, Choroby skór- 
ne | wene- 
ryczne. Złota 360. Przyjmuje 
do 10 r. i od 4—7 pe pol. 
pa lek. asyst. 
sł. F. ROST4848 szpit. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
"99-29. Od 2—4 i 6—8. 


[ istósćenia_iwuóhc, |] 


=== (r NINE 


: i p Qp“ Jan Gro- 
Mk. 1600 E „bi LO POLINE_aziecki 
3950 95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 

s 1800 ben 17, tel. 34-80. Poleca 
Jem jm awo PAVIA na worki 
| 2089 A|J=== CIE "iz 


wf ATI 
RE TY” 
Je 008: c 


RUSSYANA' I 


Bee. Kajan Zyltekat |5e Tadeg Rrzenwoia 


b. I-szy asystent berneńskiej uni- 

wersyt. kliniki chorób uszu; gar- 

dla i nosa powrócił. Wiłcza 
65. Do 10 r. i 5—7 pp- 


Pr. med. DUŻROWICZ 


(b. lekarz klinik wiedeńskich). 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener. I skóry. 5—7. 


Niezamożni 1—2. 

; wznowił przyję* 
ir. BAWBTNY cia, Chor. żołąd- 
ka, kiszek. wątroby. 2h — 5 pp. 

Marszałkowska 99 m. 10. 


TLEKAAZ-UENTY STA 
E. MEERSQN 


i sd od 10 do liod3do?. 
oiska 4—5, Igie p. 


przyjmuje, Twarda 6. 
Lokarzs» 


Bontysta I. Kerner 


Absol. P. 1. D. ordynuje w Kew»s 
lu ul. fiowokolejowa 44, 


(r. Wacław Beralarii Gegi 


ul. Bo- 

duena 1). Choroby weneryczne i 

skóry, wznowił przyjęcia. Przyj- 

muje obecnie, Miodowa 9, m. 5. 
Od 11/2; 4—7, 

b. st. ordyn. 


ST. med Falis szpitala 


chor. weneryczne, Skóry, płciowe 
(niemoc) Wieika 11 do 10 r. 4 — 7. 


m meee. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. > 


3| Zródło Polskie" Jan Grodzieński 


i S-ka Marszałkowska 95. 
to- 


E=e= pf 


wā- 


„Zródło Polskie” Jan 


y| ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 


lefon 231-66. 
=== FAE 5 


t |i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
Ñ | skie“ Jan Gredzieński i S-ka, Mar- 


szałkowska 95, tel. 231-66. 


== NANA, RYZ, KASZE 
FASBLE GRÓCHY, dy "poreza 


„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 


; ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 


terae aina i i 
an u zm do prania 
—— a” "Ć 

BYDŁA I -togteto= 
we po cenach fabrycznych połe- 
ca „Zródło Polskie” Jan. Gro- 
dzieński 1 S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


=== MMT, REK, 
GWOZDZIE, CEMENT, Pzióaio 


Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


n) BERU wybór, całkowite urzą* 

dzenia, sztuki pojedyń* 
cze. Ceny 50% zniżone, proszę | 
sprawdzić, obejrzenie nie obo- i 
wiązuję do kupna, Plac Trzech | 
Krzyży 13, róg Zórawiej. 


B. L. 


\ dajemy również kupony na port- 


M. mk 5000, 

| g bi rozmaite solidnej ro- 
. 2 8 boty. Ceny zniżone. 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 

Uwaga. Szpitalna 4. 


ET seny zege 


budzików nawet 
najwięcej uszkodzenych. Repara- 
cje tanio, dobrze. Gwarancja 3 
letnia. Zegarmistrz  Gutmacher 
Smocza 21 róg Dzielnej. 


Cełapiac do wózka ręcznego 


potrzebny. Fabryka - 
gilz, Chłodna 29. e A 


jazqjpzj Portrety z fotegrafji: ` 
ERE G Olejne, kredkowe ed 
660 merek, Sienna 18. Piatek. 
katafie do sprzedania w War- 
szawie 14300 klg. po 


32 mk. Tetefony 144-03 | 146-84, 


KLINIKA LLE i przyjmuje wszeł- 


kie reparacje 
Leszno 19. x 


RARNELSIĘ czysto jabłeczną 
lub śliwkową twar- 
dą zgotowaną na cukrze wysyła 
opłatnie do każdej miejscoweści 
pocztowej w praktycznych, ne” 
wych, próbnych beczułkach za- 
wartości netto cztery kilo (10 fun- 
tów) za nadesłaniem lub wpłatą 
na Ne 140.417 dętki! Kasy Mk. 
2350, założona 1876 roku Parowa 
Fabryka ciast, cukrów I marme- 
lady Stanisiaw Gurgul, Jarosław, 
Małopolska. Wysyłek za zalicze” 
niem nieuskuteczniamy. 


38) GBLOŃCA: muje sprawy” kat 
ne, wojskowe, prowincjonalne, 


gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszne 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję de 
10 rano i od 3 do 10 wiecz. 

WA. binokie, prezerwały-= 
okii » wy, noże Gilette ja 


niały bo w podwórzu. Optyk 
„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 

długoletni spraw 


6 Obrońca karnych przyjmuje 


sprawy karne, wojskowe, prowin= 
cjonalne, gruntowe, prośby, apes 
lacje, kasacje. Krak. edm. 85— 
4, od 4do 1. 


F artystyczne kredkowe, 
grinei olejne z fotografji wy- 
konywa „izma”, Miodowa 14. Wy- 


rety bezpłatne. 


m emama 
PATA futra, bekiesze, garnitu- 

, ry, Spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używarzj wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska Spółka 
Kra- i telefon 
wiecka Cza 51--2, 176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 


siadamy. 
PIECYŚI ZELNZAĆ ne 2" dema: 
ne z demo- 
bilu wojskowego, około 80 sztuk 
są pojedyńczo do sprzedania w 
składach fabryki , Labor“ ul. Ząbę 
kowska 50 (tramwaj 4, 5, 6, 7 
i 22) Zwracać się do inż. Stry- 
chaszewskiego w fabryce „Labor* 


od 10 de 2. 
doskonat i 
530 mAN x rotograti "„Zjed- 


noczeni portreciśei*. Złota 16. 


JEM SLWCJAE progocy ec 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. 2 


